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są zadowolnione, ja k  tana gdzie prawa są zapo" 
znane i obrażane? Galicya zaspokojona w swych, 
słusznych w ym aganiach je s t dla państwa p o d p o rą ’ 
Galicya uciśniona w ym aga armii aby ją  utrzymać- 
Cóż więc stawi czoło nieprzyjaciołom Austryi, je  
żeli je j żołnierze z je j własnymi poddanymi w al­
czyć m a ją ?

W  każdym  jednak  razie, jeśli nowy system at 
rządu, którego A ustrya dotąd nie spróbowała, a 
który zależy na tem aby uwzględoiać praw a i in- 
teresa ludów, ma przynieść rzeczywiste owoce, trze­
ba go zastosować szczerze i wytrwale. Rewolucya 
r. 1848 była także hasłem  do niejakich reform, 
ale te ustąpiły niebawem nowym surowościom.

W szystko każe się spodziewać że obietnice przy­
chylne deputowanym z Galicyi uczynione, nie bę­
dą miały tak smutnych następstw, i że Austrya 
wejdzie tym razem otwarcie i bez myśli skrytej 
na tę drogę liberalną, k tórą doradzają wszyscy je j 
przyjaciele, a k tóra sam a jedna tylko może ją  u ra­
tować od zguby.

Sprawa Karoliny południowćj usuwa z pola 
Europy wielkiego czynnika to jest Amerykę 
Jest ona teraz niemal zbezwładnioną i w eu- 
ropejskiem zawikłaniu nie mogłaby zabierać 
głosu. Anglia dotąd uważa ową sprawę roz­
działu w Stanach Zjednoczonych, tylko ze 
stanowiska handlowego, idzie jćj tylko o 
b a w e ł n ę .  Ale zdarzyćby się m ogło, iżby 
jćj chodziło o l u d z i  w których przecież 
płynie także krew anglosaksońska.
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nakoniec z nieoznaczonego postępow ania które go 
dotud cechowało. Odpowiedź dana przez króla W il­
helm a I  deputacyi poznańskićj, zdziwiła cały Paryż- 
T rudno stósować w yrazy umiarkowania w wolności 
do prowincyi zostającej pod w yjątkow ą adrnini- 
stracyą, nie m ającćj języka polskiego ani w sądach 
i adm inistracyi, ani w szkołach, to przechodzi 
wszelkie pojęcie.

D zisiejszy Constitutionnel zaw iera dobry list 
z W iednia o Galiryi. Czytamy ze współczuciem a r­
tykuły w który< h Czas zaleca mieszkańcom Gali- 
cyi uaukę pokojowego w alczenia Da drodze poli 
tycznćj, pilnego postępowania w  wyborach, uzna­
n ia  nowych praw i nowych potrzeb. W tym w zglę­
dzie, ja k  mówi dobrze Czas, poznańskie w skaznje 
ju ż  piękny przykład. W iele jest tam wyborców i 
różnorodnych, ale pozycye rzeczywiste nic na  tem 
nie tracą, muszą ty lko mieszać się do walki, i nie 
szczędzić zachodów i odznaczać się zasługą pu 
bliczną.

Buletyn M onitora potwierdził wiadomość, że ne- 
gocyaeye handlowe idą dobrze z Rosyą i Prusami.

T ak  niegdyś działo się i w dawnćj Polsce k ie­
dy było wiele drobnego rycerstwa.

W szyscy monarchowie dali am neslye polityczne, 
we Francyi nie ma już ani jednego więźnia poli­
tycznego, a Rosya nic nie robi, nie zmienia sw e­
go system u i nie zw raca zabranych m ajątków .

Tim es zapew nia, że Dania zostanie uznaną za 
neutralną i że będą strzegły tćj neutralności trzy 
mocarstwa. Nie będzie zapewnie Prus między te 
mi mocarstwami.

Lord Doffet-in przekonyw a się w D am aszku, że 
opuszczenie Syryi przez Francuzów  pociągnęłoby 
za  sobą dalszy rozlew krwi. Aby o tem zepewnić 
F rancyą i Europę, p. Beclard udaje się do P ary ­
ża, z%. pozwoleniem rządu. Cesarz chciałby wypro 
wadzić wojsko z Syryi, bo potrzebuje być dobrze 
Z Anglią.

Monitor doniósł urzędownie, że Izby francuzkie 
zostaną otworzone d. 4go lutego. Sytuacya finan 
sow a polepsza się w Paryżu. Giełda się podnosi. 
Je s t nadzieja, że spraw a Karoliny am eryksńskićj 
ułoży się dobrowolnie lub drogą blokady tćj pro- 
wiucyi. J e s t tu dwóch deputowanych karolińskich, 
których przyjął p. Tbouvenel. M onitor dał urzędo­
we liczby ciekawćj operacyi, k tóra jest w użyciu 
we Francyi od daw na. Chcę mówić o kupowaniu 
renty przez prywatnych m ieszkających na prowin­
cyi za pośrednictwem poborców departam entowych. 
Tego rodzaju kupno nie przechodziło za L. Filipa 
50 milionów, a dziś dochodzi do 163 milionów ro­
cznie. Wiele jeszcze chodzi plotek o Miresie. Aby 
położyć koniec tym in trygom , które mu szkodzą, 
Mii ós zw ołał swych akcyoąaryuszów  i myśli wy 
staw ić im stan  swego domu, ja k  zapewniają, stan 
niezły.

Mamy jeszcze mróz, który jest dotkliwym dla 
biednych i k tóry  sprow adza liczne przypadki apo 
pleksyi. D nia 24 bal dziecinny będzie dany dla 
Cesarzewicza nie w Tuilleryach lecz u księżnćj Ma­
ty Idy. D nia 26 da bal p. Thouvenel. Dnia 28 Ho­
tel de Vilie, a dnia 30 m inister wojny. Mówią zno 
wu o zastąpieniu lorda Cowley, który stara się 
o gubernatorstw o w Kalkucie. Sądzą, że może go 
zastąpić lord Grandville. Berryer ogłosił memoryał
W Sprawie syna księcia Łłieronimn, t»rod®onego

z A m erykanki, którego jest adwokatem. Sprawa ta 
przeciąga się i zapewnie nigdy  się nie skończy, 
bo zawisła od polityki.

Śmierć hrabiostw a Montemolinów stała się tema 
tem rozmów całego św iata legitymistowskiego.

Mówią, że Dupin pracuje nad rozwodem pod 
względem prawnym, Odillon Barrot nad decen 
tralizacyą.

R z y m  12 stycznia.

Giornale d i Rom a  ogłosił wczoraj w urzędowej 
swojej części, i i  C tputacya Bułgarów m ieszkają­
cych w C a r o e r o d z i e  pnw auzcE3 z uvTocb ar 
ch im andrj...w  Makarego i Józefa, przez T '" ln r a  
kapłana i Bessarion* dy .kona udała oię d. 30go 
guudnia do W ikarego apostolskiego w tem mieście 
i oświadczyła przed nim uroczyście posłuszeństwo 
swoje Stolicy świętej, sk ładając odpowiedni akt 
opatrzony 120 podpisami deputowanych od naro­
du. Z tam tąd zaś przeszła do m ieszkania patryar- 
chy orm iańskiego katolickiego X. biskupa Hassu- 
na, upraszając go, aby był przedstawicielem no 
wych k a to lik ó w  przy W ysokiej Porcie. Myślą że 
Ojciec św ięty oznajmi katolickiemu światu na u- 
myślnym konsystorzu i w nowej allokucyi powrót 
Buigarów do jedności z Kościołem.

Mocne wrażenie uczyniło w W atykanie nowe pi 
semko Rome et les Eveques. Z s sposobu W jak i 
Ojciec św ięty sam Bię wyraził o pierwszem Pape 
et Em pereur, łatwo poznać że tutaj nie lekceważą 
wcale paryzkich broszur i że m ają  głębsze powo 
dy do uw ażania j e  za sym ptom y dojrzewającej 
myśli. Nowa broszura ukazała się w dzień Trzech 
króli. Papież otrzym ał egzemplarz. Autor, którym 
ma być p. Lagueronniere, dowodzi, iż istnieje mię 
dzy biskupami dw oista opinia o władzy docze­
snej, j e d n a  u rz ę d o w a , d ru g a  s k ry ta .

Papież odebrał w tych dniach z Umbryi i z Mar 
chii zna zną ilość nie tylko pieniędzy, ale też roz­
m aitych kosztow ności, które tam eczne kobiety dla 
niego sk ładają , ja k o  to bransoletek , naszyjników, 
kólczyków , i rozmaitych dziedzicznych klejnotów 
przechowujących się po domach. Darom  tym towa 
rzyszą listy.

Corriere delle M arche z d. 4  stycznia ogłasza 
dekret przez pana Lorenzo Valerio fe ro w a n y  a do 
tyczący skasow ania klasztorów. Zwinięto wszyst 
kie zakonne obojćj płci zgrom adzenia, jakto już 
przedtćm p. Pepo li w Umbryi uczynił, z wyjąt 
kiem wszakże sióstr Miłosierdzia, M issionarzy, Sko- 
lopów i Kamedułów z Monte C atria, za to, opiewa 
w yrok, ii  (ja jj ujggdyś przytułek wielkiemu tu ła ­
czowi Dantemu A lighieri, że czcili z osobliwą 
łością paauątks nieśmiertelnego w ieszcza, i że w dzi 
ki ój górzystej oą0jjCy 8lużyli ludzkości podejm ując 
gościnnie poaróinik6w z apew ae g dy Gibelliński 
w ygnaniec zawi at do ^  cjc^^j U8tronj n je gpodzic- 
wał się że p afflię leg,, zasłoni i ocali w pięć set 
la t póżnićj zgronm  z®nie> które mu otwierało swą 
fórtę i pod którego dachem wielką część Czysca 
napisał...........

Tenże p. Valerio naznaczył nagrodę 5 tysięcy 
franków dla autora najlepszej historyi sztuki w pro- 
w im yach Umbryi i M arthji.

Dzienuik rzymski ogłosił zbiorow ą protestacją 
episkopatu  umbryjskiego przeciwko panu Pepoli 
i rządow i piemonckiemu podpisaną przez^ X. Ar- 
nald i arcybiskupa spoletańskiego, i przez biskupów 
z T e rn i, z F>Jiguo, z Citta di Castello, Z Asyżu, 
z Nocery, z N orcji, z  Cittą della P iere, z Gubbio; 
z  T o d i, z Armelji i z Narni. W yszła podobnaż prote- 
stacja  episkopatu Marchji przeciwko panu Valerio

podpisana przez dwudziestu pasterzy, z których 
czterech kardynałów  a pięciu biskupów.

Rozeszła się wczoraj w Rzymie pogłoska, iż 
Piemontczycy otoczyli i przyaresztowali trzy tysią­
ce neapolitańczyków udających się ztąd, ażeby się 
połączyć z powstańcami w Abruzacb. Niewiem 
jeszcze-jak  dalece ta  wieść je s t prawdziwą. T o p e  
wne tylko, iż pułkownik de la G range d 1 A rquien, 
który tutaj bawił dla porozum ienia się z królową 
m atką, wrócił znowu na Monte-Vellino. W Sora 
wre dotąd powstanie ; pułk kaw alerji, bataljon ber- 
salierów i pułk lin jow y pospieszyły, aby je przy­
tłumić. Dowódzcy m ają  rozkaz rozstrzeliw ania re ­
akcjonistów. W Izerji i w okolicznych miasteczkach 
uwięziono ich 1300, w Teramo 300, w Lanciano 
2C0, w Vasto, gdzie przyszło w tych dniach do 
wielkiego krw i rozlewu, więcej ja k  300, a przecież 
reakcja trw a dotychczas w Avellino, Ariano, Sala 
w Pu lji, w K alabrji, w T erra  di Lavoro. W nocie 
p. C asella , k tórą  p. Hamelin zawiózł do Paryża, 
powiedziano je s t :  „iż Franciszek II nie złoży ko 
rony odziedziczoućj po ojcu ja k  tylko na dym ią­
cych gruzach ostatniego przytułku swćj dynastji.“ 
Tymczasem zawieszenie broni stenęło aż do 19 
stycznia. Flota francuzka miała ustąp ić , a dziś po­
wiadają nawet że już  ustąpiła, Atoli po odjtżdzie 
jej nawet Franciszek II bronić się nie przestanie; 
tak przynajm nićj zapew niają tutaj na dworze jego 
macochy. K iedy przed Nowym rokiem wiele bomb 
wpadło do Gaety król zaw ołał, Voild les bonbons 
que mon oncele m ‘ envoie pour mes etrennes! (Oto 
c u k i e r k i  k tó re  mi s try j na k o lę d ę  p o sy ła  \) W Ne­
apolu przyaresztowano jenerałów  B arbalonga, de 
L iguori, Polizzi, Palmieri i dwóch M arra; byli oni 
w porozumieniu z Franciszkiem  I I ;  odkryto nawet 
że odźwierny królewskiego pałacu miał z-nim sto 
sunki.

W Ascoli w państwie papiezkićm  w ybuchnęła tak ­
że reakcja i lud stoczył bój z wojskiem piemonc 
kićm. Niedaleko zaś ztam tąd w państw ie neapoli- 
tańskićm  kilka tysięcy reakcyjonistów  napadło na 
korpus piemoncki oblegający Civitella del Fronto, 
poraziło go i zmusiło do odstąpienia od warowni. 
Mówią że to jenerał Pinelli poniósł tę klęskę. Aqua 
S an ta , ja k  tutaj g łoszą , m iała wpaść w ręce po­
wstańców.

Przyaresztowano w Rzymie dwóch Francuzów 
niedawno przybyłych i oficera garibaldoskiego po- 
kryjomu podróżującego.

Gazetta del Popolo rozpoczyna rok łacińskićm 
proroctwem : P ius Papa postremus.

Ojciec święty kazał otworzyć nowe przepyszne 
wschody prowadzące do W atykanu; są  one całkiem 
z m arm uru, z mozajki i z bronzu.

Ojciec Augustyn Theiner odkrył znowu w W a­
ty kańskićm  archiwum D jarjusz Ratyzbońskiegp zjaz­
du pisany całkiem przez Erazm a C iołka biskupa 
płockiego.

W przeszłą środę było piękne polskie kazanie 
w Sant Andrea della valle powiedziane przez O. H ie­
ronima Kajsiewieza. K aznodzieja obrał za przed­
miot swojój nanki władzę doczesną Papieży, sto­
sunek Polski do Kościoła, słowiańszczyznę a na­
reszcie nawrócenie Bułgarów.

L w ó w  19 . »Vyo7.nia. Dzisiejszy Przegląd Po 
wszećhny zamieszcza co następu je , wlVO*VVI»l  ̂ OM UJ J vwu V ~  2 X U *

czasopisma Przegląd Powszechny wo L w o w ie .  Ces. 
król. sąd krajow y w sprawach karnych we Lw o­
wie zważywszy, że redakeya czasopism a lwow­
skiego pod nazwą Przegląd Powszechny w Nume­
rze 2 z dnia 3 stycznia 1861 zamieściła artykuł 
pod napisem „ Uniwersytet Lw ow ski,“ który z t r e ­
ści swojej p o sz la k o w a n y m  je s t  o zb ro d n ię  z a m ie ­
s z a n ia  sp o k o ju o śc i publicznej w myśl §. 65 lit. a. 
kod. kar. — postanowił uchw ałą swoją z dnia 16 
stycznia 1861 śledztwo sądowe z tego powodu 
wytoczyć: co w myśl § 21 ".stawy prasowej, re­
dakeya ma umieścić w najbliższym  numerze r a  
cztie swe.,o pisma.

Lwów dnia 16 r fycznia 1861.
Pohlberg w. r.

R ząd namiestoiczy w e Lwowie zamianował Ro­
mana Zdankiewicza, będącego w rozporządzalno- 
ści tymczasowego koncepistę nam iestnictwa i Au­
gusta Przystojeckiego, p rak tykanta , tymczasowo 
koncepistami nam iestnictwa.

Wiedeń 20 stycznia. Dziś ogłoszonem zostało 
rozporządzenie cesarskie z d. 18 b. m. względem 
zaciągnięcia w kraju  p o ż y c z k i  n a  30 m i l io n ó w  
z łr .  Rozporządzenie to brzm i:

Przew idyw ania ogłoszonego w lipcu r .  z. p reli­
m inarza budżetu państw a doznały zmiany skutkiem  
zaszłych wśród tego okoliczności, zwiększonych w y­
datków na wojsko ze względu na  obronę granic 
państwa, jak o  też skutkiem  zaległości w dochodach 
z królestw a węgierskiego, a zm iana ta  objawia 
się przez ubytek w rozrządzalnych środkach po­
krycia wydatków.

Gdy dla przywiedzenia kontrybuentów w pomie- 
uionćm  k ró les tw ie  do u iszczan ia  aię z obowiązku 
podatków i op ła t, zarządzonemi zosta ły  odpow ie­
dnie kroki, przezorność nakazyw ać się zdaje, aby 
nawet przem ijającym  zapobiedz kłopotom, i co do 
środków nietam owanego opędzania bieżących w y­
datków  p aństw a , zapewnić się ju ż  w obecnym 
czasie, gdzie niepodobna jeszcze było zebrać całą 
Radę państw a z powodu organicznćj budowy do 
jćj przeobrażenia potrzebnćj.

Spowodowany przeto jestem  po zasięgnięciu zda­
nia Moich Ministrów i wysłuchaniu Mojćj stałej 
Rady państwa rozporządzić zaciągnięcie pożyczki 
skarbowćj i takie przy tem wydać postanowienia, 
które zdołają wiernym  poddanym Moim udział w 
uićj biorącym zapewnić istotne korzyści w uiszcza­
niu podatków.

Pożyczka rozpisaną będzie w dniu 21 stycznia 
1861 w ilości 30 milionów złr. w drodze dobro 
wolnego uczestniczenia za pomocą subskrypcyi.

Pożyczka wypuszczoną będzie po cenie 88 złr. 
w walucie bankowćj za każde 100 złr. w obliga 
cyach długu państwa.

O bligacye długu oprocentowane będą po 5 od 
100; kw ota ja k ą  w yrażają, spłaconą będzie w pię­
ciu równych ratach rocznych, z tych pierwsza przy­
pada w dn'U 1 grudnia 1862, ostatnia w dniu 1 
grudnia 1866._

Kwoty udziałow e odpowiednie tym ratom  ro­
cznym a na obligacych wyrażone, przyjmowane 
również będą w ciągu całego roku słonecznego 
w którym przeznaczone są  do spłaty, we w szyst­
kich skarbowi przypadających podatkach i opła­
tach w zupelnćj imieunćj wartości (wyjąwszy cła 
11 ł?6- na!e^yh)ści na monetę brzęczącą oznaczone).

 ̂Mój Minister skarbu ma sobie polecone wykona­
nie tego rozporządzenia a  usprawiedliwienie jego

ma przedstawić na najbliższćm zebraniu całćj Rady 
państwa.

W iedeń 18 stycznia 1861 r.
Franciszek J ó ze f  m. p.

Do powyższego rozporządzenia załączonym jest 
reskrypt M inisterstwa skarbu z d. 18 b. m. zawie­
rający w sobie przepisy w ykonania tegoż rozpo­
rządzenia. Główna treść tego reskryptu jest nastę­
pu jąca:

Pożyczka je s t dobrowolna po 88 za 100 zbierana 
przez subskrypeye od 21go do 31go stycznia r. b. 
Rezultat jć j ogłoszonym będzie najdalćj 8 lutego. 
Jeśliby ilość subskrybowana przeniosła 30 milio­
nów, subskrybcye wyższe nad  10.000 złr. będą 
stosunkowo zmniejszone. Obligacye w ydaw ane będą 
na okaziciela na kwoty 1000, 500 i 100 złr. i tylko 
na żądanie subskrybenta w inkulow ane będą na 
jego imie. Procent od nich po 5 %  płacony będzie 
d. 1 czerwca i 1 grudnia. W tym celu obligacye 
opatrzone będą kuponami, a od obligacyj winku 
lowanycb imiennych płacony będzie procent za 
kwitami wolncmi od stępia. Pożyczka spłaconą 
będzie w pełnej imiennćj wartości w jlnćj basie 
długów państw a w Wiedniu albo za zażądanym  
uprzednio przekazem w oddziałach kredytow ych po 
prowincyach, w oznaczonych terminach i częściach 
udziałowych, a mianowicie: każda piąta  częsc
w dniu 1 lipca w latach od 1862 do 1866. W tym 
celu każda obligacya składać się będzie z pięciu 
udziałów równych. Procenta płacone będą w tćj 
kasie, w której kapitał bęflzie zwrócony. Obligacye 
udziałowe przyjmowane będą we w szystkich sk ar­
bowych podatkach i opłatach nie zastrzeżonych na 
monetę srebrną, jeżeli wynoszą najm nićj ilość na­
leżnego podatku i na ten sam rok przypadają, na 
który podatek się wnosi. Procent już ubiegły od 
obligacyi udziałowej wliczony będzie przy płaceniu 
podatku w należytość skarbow ą, niedostający zas, 
ma być przez stronę w gotówce dopłacony. ".dniem  
w którym obligacya udziałowa upływa> u8taJ® pro­
cent od niej. Kupony tak będą urządzone, że na 
nich wyrażony będzie termin. ,

Kto chce się podpisać na po ty czk ę , “e‘
klaracyę na blankiecie nieostęplowanym tudzież 
załączy 10%  kapitału subskrybow anego. Najmniej
podpisać się można na 100 złr. a każda kwota 
subskrybow ana musi być przez 100 podzielną. 
Subskrypeye przyjmowane będą , w Wiedniu w ka­
sie długu publicznego, w kasie roag18̂ ^ ’ w pan' 
ku austryackim  i zakładzie kredytowym ; w krajach 
koronnych: w kasach filialnych banku austryackie- 
go, (między innemi we Lwowie), w kasach filial" 
nych banku kredytow ego, w kasach głównych 
krajow ych i filialnych (między innemi we Lwowie, 
Krakowie, Czerniowcach), w kasach zbiorowych, 
wreszcie w tych kasach , które naczelnicy władz 
skarbowych krajowych w tym celu naznaczą.

Kaucya wynosząca 10%  kapitału  subskrybow a­
nego, może być złożoną w gotówce łub w częścio­
wych asygnacyach hipotecznych w imiennćj war 
tości, albo w kuponach obligacyj dbigu pans wa, 
lub w obligacyach długu państw a i indemmzacyj- 
nych na imie subskrybenta w ydanych po kursie 
żądanym giełdy wiedeńskiej w dniu 19 stycznia 
nie licząc ułamków. Jeśli kaucya nie jest w gótówce 
złożoną, na odwrotnćj stronie blankietu subskryp­
cyjnego wypisane być muszą szczegółowo papiery a arie w za s ta w  za  Kaucj-y > "-"-i------ ----- -
dzone. N ajda lć j  do  15  czerwca 1861 papiery te 
muszą być wymienione na gotów kę, inaczój sprze­
dane zostaną po kursie dziennym i na rzecz po 
życzki policzone. Kaucya w gotówce złożona lub 
na gotówkę wymieniona, przynosić będzie procent 
po 5 %  aż do zupełnego wniesienia subskrybowanćj 
pożyczki.

W miejsce gotówki przyjm ow ane będą na ka­
pitał pożyczki oprócz banknotów także kupony 
obligacyj długów państw a spłacalne w lUeiu 
dn iach , tudzież częściowe asyguacye udziałowe 
w imiennćj wartości, których procenta me dot no 
dzące s tro ra  dopłaci. Pożyczka wnosi się do tćj 
kasy, w którćj subskrybowano s ę , w pięciu ratach 
równych w dniach 15 lutego, 15 marca, 15 kw ie­
tnia, 15 m aja i 15 czerwca 1861. Od wniesionego 
kapitału skarb zapłaci z góry procent do d. 1 czer­
wca 1861, od którego to dnia liczy się procent do 
obligacyj. W nosząc ostatnią ratę 15 czerwca, stro 
na zwróci procent od nićj od 1 czerwca. Kto wcze- 
śnićj wniesie ja k ą  ra tę , otrzyma od nićj procent. 
Kto nie wniesie raty  w terminie oznaczonym, traci 
kaucyę i nie uwalnia się Przyjętych na siebie 
zobowiązań. Dzień wydaniu obligacyj póżnićj o 
znaczonym zostanie. Im iona subskrybentów naj 
mnićj na 5000 złr. podpisują???11 się , ogłoszone 
zostaną w Gazecie W ied eń sk ie j, wyjąwszy gdy 
wyraźnie przy subskrypcyi zastrzegą, że tego sobie 
nie życzą.

— W dniu 16 b. m. zebrało się w sali stano­
wej w W iedniu 65 właścicieli ziemskich, którzy 
nie podzielając zasad bronionych przez dziennik 
Vaterland, postawili prograrn mieszczący w sobie 
życzenia i potrzeby tej części szlachty austrya- 
ckiej, która pragnie reform w duchu liberalnym. 
Dzienniki wym ieniają z pomiędzy obecnych: bar. 
Hohenbruck, bar. Tinti, br. Hoyos, bar. Ehrenfels, 
ks. Jabłonow skiego, hr. Kielmannsegge, hr. Wal- 
torBkirchen, br. Bergen, p. Suttnera, prałata z Klo- 
8terneuburg, bankiera F jgdora itd. Program  przez 
nich podpisany podajem y tu w całej osnowie, 
gdyż stanowić on może podstawę stronnictwa ma 
jącegO przyszłość. Brzmi ° “  n a s t ę p n i e .

1° W itamy w dyplomacie cesarskim z dnia 20 
października zasadniczy Punkt wyjścia odpowie 
dniej czasowi dzisiejszem u zmiany systemu izą- 
dowego Aastryi. W itamy *° słowo cesar
skie, gdyż żywimy siln^ Przek°na.pie, że państwo, 
w którem monarcha i lu tizym ają się razem, i 
gdzie z zaufaniem wstęPuJ^ Da drogę wolności 
politycznej, wyjść musi zwycięzko i silniejszem 
ze wszystkich grożących aj11 niebezpieczeństw.

2" W yrażone w d y p lo ^ 1® cesarskim zasady u- 
dzialu w prawodawstwie * opodatkowaniu ze stro­
ny reprezentacyj wybieralnych w  wielkiej części 
przez lud, poczytujemy za Pod8lawę konstytucyj 
nego życia publicznego. .

3° W ypowiadamy nini6l®zem nasze przekonanie, 
że system naszych dawnieJ 8Zych insfytucyj stano­
wych i prerogatyw, nie odp°wiada ju t więcej zmie­
nionym okolicznościom i Potrzebom nowszych cza­
sów, ą przeto sądzimy, .8tanowisko nasze poli 
tyczne może się jedynie opierać na własności nie 
ruchomej i na zaufaniu naszych współobywateli. 
Dla tego pierwszą podst»w? żywotnej i odpowie­
dniej czasowi kon8tytu°yi Austryi upatrujem y 
w zasadzie reprezentacyi naateryalnych i ducho­
wych interesów, któraby sposób i stosunek u- 
działu w ciężarach publicznych, tudzież spraw ie­
dliwe ocenienie inteligencyi miała na względzie.

4° Obstajemy stale przy ogólnych zasadach w yra­
żonych w okólnika JE . M inistra Stanu co do wol­
ności druku, form sądowych, samorządu, tudzież

że

równouprawnienia o byw ate lsk iego , religijnego 
narodowego.

5° Zważy wszy na stosunki ccdzień grcżDiejszą 
prz jb iera jące  postać, których rozw ijaniu dopoma­
gać mnsi niepewny stan polityczny, poczytujemy 
za tem naglejsze i niezbędne pow ołanie ja k  naj- 
śp ieszniej korporacyj ustawodawczych, a osobliwie 
ogólnej reprezentacyi państwa, iż widzimy jedynie 
w potędze i pomyślności całego państw a zabez­
pieczony byt polityczny i pom yślność każdego 
kraju  z osobna.

6 ” Sądząc przeto, że potrzeba je s t przedewszy 
stkiem , aby dać legalną podstawę wypowiedzią 
nym zasadom konstytucyjnym , poczytujemy sobie 
za obowiązek patiyotyzm u nie tamować teraz or 
ganizacyjnej działalności rządu przez stawianie 
dalszych wniosków, i dalsze swobodne rozwijanie 
się pozostawić przyszłym  legalnym reprezenta 
cyom.

Powyższe zgromadzenie kilkudziesięciu w łaści­
cieli ziemskich odbyło się z okszyi posiedzenia 
Tow arzystw a agronomicznego Niższej A ustryi, 
udział w nićm wzięli głównie właściciele tej pro 
wincyi. Obecny ks. Karol Jabłonow ski oznajmi1 
ja k  to w późniejszych dziennikach czytamy 
jako Polak nie może brać w obradach bezpośre 
dniego udziału. Program  powyższy nie bez Z2pa 
czywej walki przyjętym  został. Z licznego zgro 
m adzenia podpisało go tylko 65; naczelnikiem o 
pozyeyi przeciw programowi był bar. Fries, który 
oznajmił, że nigdy nie poda ręki liberalizmowi, 
nie chciał on wziąść dyplomu cesarskiego za punkt 
wyjścia, a okólnik p. Schm erlinga nie zdawał mu 
się być żadną podstaw ą, na której by można coś 
zbudować; mówca upatryw ał nawet w okólniku 
naruszenie dyplomu cesarskiego. Nie będziemy 
zdawać spraw y z tego zgrom adzenia, lecz tylk 
dodamy, że członkowie którzy przyjęli program 
zgodzili się na ustanowienie stałego komitetu 
z 10 osób złożonego, który ma załatwiać^ sprawy 
bieżące, tudzież wyrażono zasadę , że nie stany 
lecz posiadłość ziem ska ma być reprezentowana: 
dla tego też do kom itetu weszło kilku nieszlachty

— Gazeta Wiedeńskd podaje następujący tele 
gram  z dnia 19 b. m. z Zagrzebia:

„Proklam acya konfereucyi bańskiej do Dalma 
tów, praw ie wszędzie przyjętą była przychylnie, 
nieomieszka spraw ić zupełnego przerzucenia się 
opinii publicznej, jak  się takow a dotąd objawiała 
Sądzimy, że możemy wyglądać przybycia deputo 
wanych dalm ackich na sejm chorw acki11.

Depesza powyższa donosi rzecz, której się wca 
le niemożna było spodziewać, to jest, aby Dalma 
cya m iała się zgodzić na zjednoczenie się w troi 
ste królestwo z Chorwacyą i Słowenią. Zważywszy 
że we Włoszech uważano zawsze D alm acyą jako 
ziemię włoską, k tórą  kiedyś spodziewano się przyłą 
czyć do Włoch zjednoczonych, że żyją w tym kraju 
zarówno wspomnienia dawnych republik, szczegół 
niej R aguvańskiej, gdzie na gruncie s ł o w i a ń s k i m  
rozwinęły się nauki, sztuki i umiejętności ^ y 80 
kiej cywilizacyi, ja k  również wspomnienia kilko 
wiekowych związków z W enecyą, trudno byli 
przypuścić, aby D alm acya chciała szukać dla sie 
bie nowego środka ciężkości w Chorwacyi. Wsze 
lako depesza Gazety W iedeńskiej tak  twierdzi

' J . Kk» Ap. MdSC nadał ambasadorom HWOitn

w Paryżu i Londynie księciu Ryszardowi Metter 
nichowi i hr. Rudolfowi Apponyi wielką wstęgę 
orderu Leopolda, posłowi nadzwyczajnemu i pel 
nomocnemu ministrowi przy dworze belgijskim 
przy dworze toskańskim  bar. Karolowi Htlgel, or 
der korony żelaznej le j klasy.

— Ministeryum skarbu ogłasza, że do końca 
grudnia 1860, puszczono w obieg papierków  zdaw 
k owych za 3,224,585 złr.

— Ministeryum skarbu wydało rozporządzenie 
pod dniem 15 b. m. przyw racające zniesiony w d. 
20 października r. z. zakaz wywozu i przewozu 
broni i je j części, tudzież amunicyi, saletry, siar 
ki i ołowiu przez granicę do Multan, Wołoszczy
zny i Serbii.

— Do p. Ministra pelicyi zgłaszała się deputa 
cya, prosząc o cofnięcie rozporządzenia, które wy 
klucza niewyborców od udziału w zgromadzeniach 
wyborczych. P . Minister oznajmił ustnie, że ob­
wieszczenie policyjne wydane w dniu 2m b. m 
w tym przedmiocie było krokiem dobrze rozwa 
żonym i nie zostanie cofniętem, a wszelkie w tym 
względzie zgłaszanie się pozostanie bez skutku.

— Rząd uczynił był zawezwanie do wszystkich 
Izb handlowo-przemysłowych w całej monarchii o 
udzielenie mu opinii względem uregulowania sto 
sunków finansowych, a mianowicie przywrócenia 
kursu banknotów. W ezwanie to datowanem  jest 
pod dniem 28 grudnia. Praw ie w szystkie izby na 
desłały ju ż  sw oją odpowiedź. W ogóle zdania tych 
korporacyj zgadzają się z sobą co do głównych 
punktów tak  ze względu na przyczyny jako  i na 
środki zaradcze. Nie finansowe przyczyny są głó- 
wnemi powodami upadku banknotów, ale zdaniem 
izb brak  zaufania publicznego i prywatnego. W szy­
stkie niemal izby widzą jedyny ratunek w zapro­
wadzeniu systemu trwałego konstytucyjnego. Nie­
które izby wchodzą w szczegółowe jeszcze uwagi, 
inne ograniczają się na ogólnych, lecz zawsze 
w tym samym duchu. Izba peszteńska doradza 
nadto niezależność banku od rządu, konstytucye
narodow e d la  w szystk ich  k ra jó w  koronnych , ro i-
wiązanie kwestyi weneckiej na drodze w ynagro­
dzenia i przez odezwanie B ię do wszystkich lu­
dów monarchii. W reszcie zawarcie korzystnych 
traktatów  handlowych i założenie banków kraj o 
wych.

— Ltoyd  peszteóski pisze 18go: N arady naa 
o rgan izacją  sądow ą zaczynają się 22go b. m. po 
przewodnictwem sędziego kuryi, hr. Apponyi. en 
że obejmuje naczelny zarząd sądownictwa w mu 
15 lutego. Po ten czas wszystko ma pow stać na 
dawnym stopniu. Wanderer tak °P,jl?J0 p o w r ó ­
cenie urzędowania sądów w Nitrze: W łaśnie kiedy 
nowy burm istrz odbywał swój wjazd, batalion pul 
ku Deutschmeister w kraczał d °  m!a®ta P08pie 
sznym marszem i rozstawił 8i§ Prz.ed domem ko­
mitatu. Przybyły równocześnie wiceprezes sądu 
apelacyjnego z Preszburga, Halsel, zażądał przy­
wrócenia urzędników sądowych i oddania im 
aktów. Podżupan zwołał komitet, a  ten wzbraniał 
się uczynić zadosyć temu żądaniu. Wtedy urzę­
dnicy odjęli pieczęcie komitatowe z drzwi biór są 
dowych, i zaczęli napow rót urzędować. M ia s to  jest 
spokojne i najm niejszego starcia się z wojskiem 
niebyło.

Rząd rozesłać miał bardzo energiczny okó|nik 
do komitatów z powodu zajść częstych z w ładza­
mi i żąda w nich zaniechania wszelkich kroków, 
któreby dzieło organizacyi tamować mogło i otwie­
rało drogę anarchii, w razie zuś nieusłuchania za­
powiada użycie środków surowych,

F r a n e y a .
Czytamy w Monitorze:
„W ysłanie eskadry ewolucyjnćj pod G aetę, miało 

na celu przeszkodzić nagłem u zaskoczeniu ze strony 
lądu i morza Franciszka II w twierdzy, do którćj 
się schronił. Cesarz chciał dać świadectwo sym 
patyi monarsze okrutnie prześladowanemu od lusu, 
lecz JCMość wierny zasadzie nieinterwencyi, która 
przewodniozyla całemu j^go  postępowaniu wobec 
Włoch od pokoju z Villafrauca, nie zamierzał brać 
czynnego udziału w walce politycznćj. Demonstra- 
cya ta ,  przedłużając się  po za zakres przew idy­
w any, zmieniła gwałtownie charakter. Obecność 
pawilonu naszego, mającego zasłaniać jodynie od- 
wrot N. króla sycylijskiego w warunkach ubezpie­
czających jego  godność, uw ażaną była za zachętę 
do oporu i stała się pomocą m ateryalną. W ynikły 
ztąd zdarzenia, które zmusiły naczelnego dowódzcę 
eskadry przypom inać to Neapolitaóczykom to Pie- 
montczykom, rolę ścisłćj neutralności, jaka  mu 
była p rzepisaną, a  w którćj prawie nie podobna 
mu było utrzym ać się. Zależało na tem, tem bar- 
dzićj Cesarzow i, aby nie przyjmować na siebie 
odpowiedzialności za podobne położenie o ile źe 
oświadczenia otw arte i kilkokrotne żadnćj nie do­
puszczały wątpliwości względem jego  zamiarów. 
W końcu października rzeczywiście wiceadmirał 
T in a n  z a w e z w a n y  został nie taić królowi F ranci­
szkowi I I , że nasze okręty nie mogą pozostać nic- 
ograuiczenie pod G aetą jak o  świadkowie bezczynni 
walki, któraby tylko przyczyniła się do większego 
rozlewu krwi. Kilkakotnie pow tarzano to N. kró­
lowi sycylijskiemu, którego odw aga zupełnie oca­
liła honor sprawy. W tym przeciągu czasu okoli­
czności wskazane przez nas pogorszyły się i chcąc 
pogodzić w ym agania polityki neutralnćj z pierwszą 
myślą przygotowania królowi Franciszkowi II 
wmlności swobodnego wyjazdu, rząd cesarski st;ił 
się pośrednikiem proponowanego zawieszenia broni, 
które przyjęte zostało przez obie strony wojujące. 
Kroki nieprzyjacielskie od 8 b. m. wstrzymane, 
zostają zawieszone aż do 19 stycznia, i wtedy to 
wiceadmirał T inan oddali się z pod G aety .“

— D okum enta stw ierdzające zawieszenie broni 
brzmią następnie:

Jenerał Cia'dini dowodzca arm ii oblęiniczej pod  
Gaetą do adm irała Le Barbier de Tinan.

Castellone 11 stycznia 1 8 6 1 .
Panie Admirale! Mam zaszczyt oświadczyć P a ­

nu, że aż do wieczora dnia 19 bm., nie zostauie 
przedsięwzięty przezemnie żaden krok nieprzyja­
cielski przeciw twierdzy, ani żadna robota oblę- 
źnicza ani też żadne zwiększenie liczby dział w 
bateryach, jeżeli tw ierdza nie zniewoli mnie do te ­
go przez swe roboty. W takim razie uważać się 
będę za uwolnionego od wszelkiego zobow iąza­
nia i zawieszenie kroków nieprzyjacielskich usta­
nie z mojej strony. Jednak  panie Admirale nie- 
rozpocznę ognia niezawiadomiwszy Cię o tem. 
w tedy  sam będziesz sędzią i możesz powtórzyć 
JCMośei z czyjej strony była niesłuszność. Chciej 
przyjąć itd.

Jenerał dowodzący oblężeniem pod Gaetą
(pod) Cialdini.

J e n e ra ł R itu cc i gubernator twierdzy Gaety do p. 
Wiceadmirał Le Barbier de Tinan.

Gaeta 12 stycznia 1 8 6 1 .
n ia n ie  Admirale! Otrzymawszy rozkazy od JKMci 

mego dostojnego pana, mam zaszcyt zawiadomić
Cię że aż od wieczora dnia 19 bm. w twierdzy tej 
przedsięwzięte niebędzie ani sypanie nowych ba- 
teryj, ani też żadne pomnożenie istniejących obec­
nie, i tylko wykonywane będą roboty celem n a ­
prawy', jak iej okoliczności w ym agają.

„Gdyby jed n ak  oblegający zniewolili nas czy to 
pomnożeniem swych bateryj lub sypaniem nowych 
ja sn ą  je s t  rzeczą, że bylibyśmy wolni od w szelkie­
go zobowiązania.

„Aby uchylić wszelkie fałszywe tłomaczenia w 
razie ognia w tw ierdzy, będę Cię prosił panie A d­
mirale o przysłanie mi gdy chwila nadejdzie, j e ­
dnego z twoich oficerów, aby osądził z której stro­
ny jest niesłuszność.

„Racz panie Admirale wierzyć zapewnieniu me­
go wysokiego poważania.

Jenerał porucznik dowodzca twierdzy Gaety
(pod) Ritucci.

W ł o c h y .
W tej chwili w całćj prawie Europie, a  miano­

wicie we Włoszech objawia się w edług Opinion 
nationale dziennika popierającego dawnićj tak ener­
gicznie ruch w łosk i, pewna reakcja przeciw owe­
mu ruchow i, który przewidywać kazał ważne w y­
padki na wiosnę równie we Włoszech ja k  nad Du 
najem. Hr. Cavour zapobiega usilnie wojnie o We- 
necyę, wojnie rokującej wątpliwy rezultat a może 
nawet zgubny, ja k  w wzmiankowany dziennik wy 
raża dla Włoch, którym  teraźniejsze ich położenie 
niepozwala brać inieyatywy. G aribald i, Uosobiają- 
cy na wyspie Kaprerze ową dążność niewstrzyma- 
nego ruchu pomimo wszystkiego i wbrew w szyst­
kim , otoczony je s t wpływami, z których jedne s ta ­
rają się go utrzymać na drodze um iarkow ania, in­
ne popychają go do nadzwyczajnego jak iego  czy­
nu. Opinion nationale dowodzi w artykule nastę- 
lującym podpisanym przez głównego redaktora p. 
u . : W ojna lub pokój na wiosnę, z którego poda­
jem y ważniejsze ustępy, potrzebę odroczenia pla-
u O w wojennych :

„Że Włochy stać się muszą panami W enecji 
niema wątpienia. Co się tyczy wyboru najstoso­
wniejszej chwili do w ykonania tćj rew in d y k ac ji, 
rzecz przedstawia się mniej jasno  i dozwoloną j i  st 
wątpliwość i różnica zdań pod t>m względem.

nadziei przyjaciół Garibaldego, walka 
między Austryą i Włochami rozpoczęłaby się za 
o tygodni.

„Lecz czyż Wlocby mogą być gotowemi za 6 
tygodni ? Czyż się oblężenie Gaety do tego czasu 
zakończy? Czyż się Abruzze stanowczo uspokoją? 
Czyż Neapol będzie w położeniu nie tylko nie za­
wadzać więcój, lecz nadto dostarczyć pomocy i ko > 
tyngensu wojskowego i finansowego do walki osta­
tecznej?! Gzyż arm ia, adm inistrocya, m arynarka, 
finanse są już unrganizowane we wszystkich czę­
ściach Włoch, które zmieniły rząd w pośród rU’ 
chów i zawiebrzeń pamiętnych każdemu,

„W ojna do j  .kićj wzywa Garibaldi je s t przed­
sięwzięciem niesłychanie ważnem. Jakkolw iek po­
łożenie Austryi je s t przykre, pozostaje jć j jeszcze 
dawna nader silna organizacja wojskowa, arm ia 
doświadczona, twierdze prawie niezdobyte. Stawiać 
czoło podobnym trudnościom bez dostatecznego 
irzygotow ania, byłoby to narąź’ó ogromne rezulta­

ty osiągnięte^ od lat dwóch i wszelkie nadzieje, k tó ­
rych spełnienie bliska przyszłość urzeczywistnić mo­
że. Przegrana przez Austryę bitw® niewyswobodzi- 
aby prawdopodobnie W eńecyi, bitwa którąby w y­

g ra ła , mogłaby zagrozić wolności Włoęb,
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. »Niemniemamy przeto, aby armia w łosk a , częś­
cią zatrudniona pod G aetą, i w  Abrnzzacb, m ogła 
na wiosnę przystąpić z jakąkolw iek otuchą pom yśl­
nego skutku do oblegania trzech twierdz tak s il­
nych ja k  W erona, Mantua i W enecya. Austrya we- 
uług w szelkiego prawdopodobieństwa nie zaczepi,
lecz zaczepiona bronić się b ędzie, i zdoła według  
zdania naszego bronić się skutecznie, podczas gdy  
W łochy z powodu kroków sw ych zaczepnych nie 

ędą mog y lezyć na przym ierze, które im tak

były0 zaczepionej0 PrZy8Zł° ’ gdy prZed dW° ma ^

k o ^ in a ia ^  Wla8nym pozostawione siłom, duże tyl- 
nr7f>fla, Pfze(i sobą drogi. Zbyt jeszcze  słabe aby 
tylko (*Wzi^  m ogły wojnę regularną, wybierać 
np m°gą pomiędzy wojną rewolucyjną, i zbroj-

°czekiwaniem .
^ c ź t n y  wojnę rewolucyjną: Garibaldi może 

3 lądować na którybądż punkt wybrzeża adrya 
yckiego, podburzyć ludność, pozyskać prowincye 

nadduaajskie i W ęgry i zapalić ogień w państwie 
au8tryąckiem. Garibaldi uczyni to m oże na własną  
odpowiedzialność; Wiktor Em anuel niem oże. Ga- 
^baldemu m ogłoby się do pew nego stopnia powieść. 
Lecz tego rodzaju przedsięw zięcia nieobliczają się, 
8am skutek stanowi linię graniczną pom iędzy a- 
'yanturniczą odwagą i szaloną nierozw agą, regular 
Jte przeto rządy nie m ogą na taką kartę stawiać 
losu ludów powierzonych ich opiece.

„Rząd regularny w e W łoszech może zdobyć Gae- 
lę , może rozwiązać kw estyę neapolitańską, uor- 
gantzować S ycyiię połączyć i zjednoczyć części do- 

 ̂ rozdz'elone wspólnej ojczyzny, porozumieć się 
względem  ustąpienia władzy św ieckiej z Papieżem  
! ~„8,S umzaprzeczonym panem całych Włoch
naincnm!6^ 1' l 8’6-* norganizować i na podstawach 
frrożna m ’„ ■ armię 4 ,ub Skroćstotysięczną,
cva , i , 7  ,yDar.k 9 ’ ośw iadczyć g łośn o , że W ene 
icłpli a ?dn3 Jest dla Włoch i że ją  odbierze silą, 
8( • .yplpmacya nie zdoła skłonić Austryi do u

ąpiema j g j . zaehować postawę groźną, póki 
"k y D'e będą rzeczyw iście gotowemu  

8j ” 3'®! wojny natychmiastowej może uśmiechać 
liu -c^ 06^ 0111 awantumiczyrn; ludzie rozsądni, po 
ły c ł / i  którzy dążą do rezultatów trwa-
na nieh" -7  przedewszystkiem  pragną nienarażać 
zwvcips^LPIeCZe6,,two osiągniętych już zdobyczy,
szlośc wolećZS Ch-’ .t0[nj ^ eh dr? ^  ,d0 P73,
Dowolny W ,  ? ą’ Jak teg0 Pewnl Jesteńmy. tok 
P , y  . cz Pewny zbrojnego oczekiw ania; po-
w IV D! y Czas> ten pierwszy minister Boga 
w ,3 dziale spraw tego św iata, ja k  mówił deM aistrc, 
cz c m ecofnięty swój wyrok w sporze to- 
i u ?  i81̂  Pom.'§dzy narodem odradzającym się 

rozkładającą się  aglom eracyą, pom iędzy ludem, 
“ tory zm artwychwstaje, a dynastyą która kona.

A m e r y k a .

przysłany601 Bttehauan odpowiedział komisarzom  
wćm o ode,.z Karoliny z uwiadom ieniem  urzędo 
Poczvtuie iehan*LU l̂ę teg0 kra->a od u n ii> iż Die'

koweuii nie u lrijm uje się  p ™ .
2a pośrednictwem kongresu, że przeto widzi 
*  wysłańcach jedynie prywatnych obywateli z po­
łudnia i takowym  ośw iadcza, iż ściągać będzie 
podatki i cła iak dotąd, tudzież wyjedna poszano 
wanie dekretom rządowym. Równocześnie wydal 
rozkaz dowódzcy fregaty „ Brooklyn “ stojącćj 
w Norfolk, aby się  gotow ała odpłynąć na południc 

a wzm ocnienia i wsparcia załóg w twierdzach 
po ndniowych unii; jeżelib y  zaś miano uderzyć na 
warownię Sumpter, wtedy rząd pośle znaczne siły 
wojenne. Komisarze byli niezmiernie przerażeni 
s anowczą odpowiedzią prezydenta, telegrafowali 
l?  ,natychmia8t do kraju i nalegali na gubernatora 
, mumowćj Karoliny, P iekens, aby w szystką lu 
ndr zd° lną do noszenia broni, uzbrajał i ściąga!

O*
, lóro Beuthera podaje wiadom ości z W ashing  
t, ” * d&° stycznia. Konwent Karoliny południow ej 

naczył karę śmierci na tych, którzyby przeciw  
smu krajowi wojnę prowadzili- (C zyliżsię  to maroz- 

^tągać jed yn ie  do krajowców ?); tndzicż najwyższą  
władzę sądow ą jaką sprawowały sądy Stanów Zje" 
dnoczonych przelał na krajowe sądy, a władzę 
prawodawczą na zgrom adzenie reprezentantów, 

y ł projekt w ygłodzić wojsko zw iązkow e stojące 
w warowni Sumpter i uderzyć na nie potćm na 
promach. Gdyby się ukazał jaki statek rządowy 

tanów Zjednoczonych w porcie Charleston w celu 
ciągan a ceł, postanowiono go zatopić. Warownie 

*pa' aijnah i Mobile dostały się w ręce m ilicji. 
nh°;WẐ to nawet zuchwały plan uderzenia na Wa- 
jęc is f  ł ^  i e ^y  Prze8zkodz^  Lincolnowi do ob-

podatkowy am (podpisy) Odebrano 11 styczniai
1861.

  Z obserwatorium krakowskiego udzielono nam
następną tabellę obejmującą najniższy stan termome­
tru Reaumura w ciągu ostatnich lat 35 w Krakowie 
z załączeniem dni odpowiednich; dla wykazania zaś 
największych oscylacyj temperatury w każdym roku, 
umieszczone są w niej także najwyższe stopnie ciepła. 
Sądzimy, że ta porównawcza tabella nie tylko dla 
osób zajmujących się meteorologią, przydatną będzie, 
ale oraz ogół publiczności obchodzić może, i wdzięczni 
jesteśmy za jśj udzielenie.

Temperatura według Reaumura.

Rok najwyższa najniższa najwyz.
oscylac.

1 8 2 6 + 2 6 "2 dnia 7 lipca — 1 2 °ld n ia l7  stycz. 3 8 "3
1827 —|—28°1 T) 3 7) — 20°0 n 18 lutego 48°1
1828;—f-27°2 1J 6 n — 25"0 V) 19 stycz. 52°2
1 8 2 9 -f2 6 °4 n 29 czerw. —23"4 n

22 „ 49°8
1830 —(—29°6 n 6 sierp. — 24°2 n 29 „ 53°8
1831 -j-26°7 j? 15 lipca — 20K5 u 2 lutego 47°2
1 8 3 2 + 2 7 02 17 14 n — 17°4 ii 15 grud. 44M6
1833!4-30°7 n 30 czerw. — 16°4 n 6 stycz. 47°1
1834 + 2 9 "3 ii 14 lipca — 13*1 n 7 „ 42 "4
1835 + 2 6 " 8 n 6 „ — 19"4 r>26 grud. 46"2
1836 + 2 5 °2 r>24 czerw. — 18°0 71 10 stycz. 43°2
1837 + 2 4 ° 4 D 14 n — 16°8 n 5 lutego 41°2
1838 + 2  61"4 r>26 n — 19°7 n 18 „ 46"1
1839-j-26°0 11 21 lipca — 19"6 n 28 stycz. 45 "6
1840 -f-27°l n 3 n — 22°5 n 17 grud. 49°6
1 8 1 1 + 2 8 * 4 n 18 n — 17°0 n 7 lutego 45°4
1842 -j- 26°8 n 1 n — 15"0 w 10 „ 41°8
1843 + 2 6 w6 17 4 czerw. — 12n2 n 19 listop. 3 8 "8
1844 + 2 8 °0 V 25 ii — 18"9 n 6 lutego 46°9
1845 + 2 8 ° 0 n 9 lipca — 18°4 ii 20 „ 46°4
1846 + 2 7 °9 w 10 n — 14"8 ii 29 stycz. 42°7
1847 + 2 4  9 n 18 sierp. —14°8 V U  „ 39"7
1848 + 2 9 °2 n 18 czerw. — 20"0 ii 26 i 29 st 49*2
1849 + 2 8 °8 ii 17 — 20°1 ii 10 stycz. 48°9
1850 + 2 7 n5 n 15 sierp. — 24°6 n 23 „ 52°1
1851 + 2 5 {16 n 31 lipca — 14°4 n 11 lutego 40°0
1852 -j—26°1 n 24 czerw, — 10°8 ii 2y „ 36°9
1853 + 2 6 °5 n 29 n — 18°7 n 30 grud. 45°2
1854 + 2 6 "0 w 25 lipca —18"1 n 15 lutego 44°1
1855 + 2 5 °1 n 30 czerw. — 24n0 n 20 grud. 49°1
1856 + 2 6 ° 0 n 30 maja — 16°0 n 5  n 42°0
1857 + 2 8 °4 u 29 czerw. — 17°5 n 10 lutego 45"9
1858 + 2 3 n2 n 25 lipca — 18°2 n 5 marca 41 "4
1859 + 2 3 °8 n 4 n — 13°2 ii 7 grud. 37°0
1860 + 2 3 °9 n 14 czerw. — 13°9 n 20 stycz. 37°8

Z tej tabeli widzimy, że między r. 1826 a końcem 
r. 1860 największe zimno —25H0 przypadło na d. 19 
stycznia 1828 r. największe zaś ciepło -f-30°7 było 
d. 30 czerwca r. 1833; największa oscylacya 53°8 
okazała się w r. 1830, a najmniejsza 36°9 w r. 1852.

W roku 1828 , w którym przypadło największe zi­
mno, było mało dni pogodnych, bo tylko 18; zupełnie 
pochmurnych zaś 268; w 150 dniach padał deszcz, 
a śnieg w 44. Rok 1833, w którym przypadło naj­
większe ciepło, nie odznaczał się także piękną 
pogodą; było bowiem 237 dni pochmurnych, w 161 
dniach padał deszcz, a w 31 śnieg.

Z c. k. obserwatoryum krakowskiego. W.
Jutro we wtorek 22 stycznia , ŚŚ W incentego i 

A nastazego mm.

R O Z M A I T O Ś C I .

k o n ik a  miejscowa i zagraniczna.
n em M ^jf^*  21 stycznia. W jaki sposób wykonywa-
wania języka k ° -  rozP°rzildzenie względem używa- 
EtronnYYii *__ , raJowego, mianowicie w stosunkach ze

- W a r n y .  N ie ^ je s T t ^ ^ ‘ S e S i
takiej, l nCZ} • "3 'padek, moglibyśmy bowiem naliczyć 
Poznst -eZ rtdar3’’ 3ecz bierzem y ten , k tó ry  w naszem 

anie ręku  na dowód prawdziwości. Czy tak i spo- 
Przypuszczenia języka polskiego do praw  mu słu- 

“ -Vcl‘ > Przyznanych odpow iada duchowi rozporządze-
, !a Jakoteż warunkom przepisów, tudzież potrzebie pu- 
dze^H?' a nie 3est raczeJ ubliżającem zarówno powa- 
bui "  adz 3ako i mieszkańcom kraju, tego niepotrzc- 
Sz; - 3  ( wykazywać. Powątpiewać jednak musimy o 

zerosci zamiaru uczynienia zadosyć rozporządzeniom
cz‘eiSZ>-m ’ Sk°ro władze rozl)ycb gałęzi służby publi­
k i  1116 p.rzesta}y dotąd używać blankietów drukowa-
kietL ni? ! CCkich 1 nie zast^piły ich Polskiemi. Blan- 
ale n i nie może sPrawiać ten lab ów urząd, 
niei^r-ru f  władza krajowa, a jak w przypadku ni- 
nv ( i i  ’ yrckcya skarbowa. Oto jest akt wspc 
n ’ torego wypuszczamy tylko nazwiska, jako 

a V - ™ razic obojętną:
dzenia n? an! w""' haben podług rozporzą-
•—liczba0 (i P° " 'a t' Finane Dyrekcyi W S.... z dnia 
Wysłucha • °> h.ro^oholu liczb... w rzeczy prowizoryum 
Względem U ^wńadków, jakoteż i do wyroku przeciw..,.
^Plow e .pfzefzkody posiadłości potrzebne marki

7* r ^ nl?s â‘ Nach dem prov. Gesetze vmn 9 
36 u '  103 hattc każden arkusz

yc Zastepiown„ ' a wyrok 1 złr. 25 kr. marką miał 
ses Gesetaes ny. E s ist daher zu Folgę §■ tegóż die- 
aes bereits ^rójnasób fache der nach Abschlag
tnit 8 fl. 9 kr. ^ 1 clcn Betrages von od 19 arkuszy 
Betrag von 24 n[ “ • verkiXrzten Gebiihr, daher ein 
27. kr. w. a. zur Unget£ r; Sage! Dwadzieścia cztery zł. 
sy  Tagen vom Zusteii^ €n Handm.it— binnen dreis- 
8ze3 c. k. kassie einzuzahi Sła9e an gerechnet bei tutej- 

vom 9 p ei ruar n̂ 'id r ig e n s  nach §. 60 des
en ini Executionswege erfoL die E inbringung des-

9en niird. K . k. Urząd

wspommo- 
rzecz

0  paszportach.
Y.

(Patrz numer 1, 5 15 i 17 Czasu).
Podczas pobytu mego w e  F lo re n c y i ,  do­

kąd z Neapolu w je s ie n i teg o ż  roku 1841 
p rz y b y łe m , p o w z ią łe m  zamiar przepędzenia 
zim y  w  P a ry ż u  i Londynie. N ie m yślałem  
je s z c z e  o tem wybierając się w podróż do 
W łoch, i dla tego paszport mój krakowski, 
mógł mi służyć jedynie do zwiedzenia p ó ł­
wyspu. Trzeba w ięc było pisać do Krako­
wa o nowy paszport do Francyi i Anglii, i 
jak zw ykle, długo nań czekać.

W ybaw ił mnie z tego kłopotu hr. Rewi- 
cki, Węgier, minister pełnom ocnik austrya- 
cki przy dworze Toskańskim, ożeniony jak 
wiadomo z Polką panną S*#*. K azał mi 
wydać paszport do Paryża i Londynu, na 
mocy mojego paszportu, który w kancela- 
ryi ambasady pozostał. Now y ten paszport 
w języku w ł o s k i m ,  był tak zwanym pasz­
portem dyplomatycznym, oprócz imienia m e­
go i nazwiska nie zaw ierał żadnego rysopi­
su , ani szczegółów  co do mojćj osoby, nic 
zgoła prócz tego jednego ograniczenia, że 
miał s ł u ż y ć  na trzy miesiące. Zwróciłem u- 
wagę posła na ten krótki term in, który mi 
wystarczyć nie mógł. Odpowiedział mi na 
to , że taki jest zw yczaj, ale że mogę być 
spokojnym , bo taki paszport zbyt jest sza­
nowany, aby miano szykanow ać o datę jego  
posiadacza.

—  Z r e s z t ą . , d o d a ł ,  w s z a k  m a s z  P a n  o-

demnie list rekomendacyjny do księcia Ester­
hazego w Londynie, ten ci przedłużyć każe  
paszport, jeżeli tego uzna potrzebę.

Z takim w ięc wspaniałym  paszportem i 
z listem rekomendacyjnym puściłem  się w po­
dróż.

Przebywszy zimę w Paryżu, pojechałem  
do Londynu. Paszport mój był już w yszedł 
od trzech miesięcy. Nie zastawszy księcia 
Esterhazego nie mogłem wręczyć mu listu; 
okazałem  g> jednak w ambasadzie austrya- 
ckiej i nadmieniłem, żem m iał zamiar pro­
sić posła o przedłużenie paszportu. Oświad­
czono mi, że to rzecz całkiem  zbyteczna, że 
mogę z tym paszportem jeździć gdzie mi się 
podoba. Jakoż puściłem się do Hollandyi, 
przejechałem Belgię, zahaczyłem  o Francyę 
i Niemcy, zwiedziłem  Szwajcaryę, i nigdzie 
niedoznałem najmniejszej trudności. W szę 
dzie szanowano mój paszport tak dalece, 
iż nikt mi się nie spytał obejrzawszy go, kto 
jestem?.. Mało go nawet gdzie podpisywa­
no. Coraz więcej nabywałem  przekonania, 
że w instytucyi paszportowej wyjątek lepszy  
od prawidła. Doznałem  jednak wkrótce, że 
i wyjątek od p o d e j r z e n i a  nie zasłania.

Chcąc dokończyć mojćj włoskiej podró­
ży i zwiedzić Medyolan, którego jeszcze nie 
znałem , z Genewy przez Simplon dostałem  
się do SestoC alende, na granicę austryacką. 
Sąd/.iłem , że mniej tam niż gdziekolwiek  
paszport mój m ógł jakąkolw iek w yw ołać  
trudność. Stało się inaczej.

Uważano naprzód, że wyszedł od dawna. 
Tłom aczyłem  s ię , że to paszport dyploma­
tyczny i nie podpada przedawnieniu. Pyta­
no, czemu nie było na nim wizy tych kra­
jó w , które przebywałem , a co widocznem  
było z innych podpisów na paszporcie. Nie 
miałem na to innej odpowiedzi, jak że pod­
pisy w ładz paszportowych nie od mojćj za­
leżały woli. Gdy się dowiedziano, że jestem  
z Krakowa, ośw iadczono, że nie mam pra­
w a posiadać paszport austryacki, że zatem  
trudno pojąć, jakim sposobem dostałem ta­
kowy. M ówiłem, że to właśnie najlepiej do­
wodzi, iż poseł m usiał mnie znać osobiście, 
skoro mi paszport w ydać k a za ł; że z resz­
tą miałem paszport krakowski, który u nie­
go pozostał. Opowiedziałem zgoła z całą  
szczerością, jak się rzecz miała, ale widzia­
łem wzrastającą ciągle nieufność. Moja po­
dróż do Paryża i Londynu, owe koło które 
zrobiłem z Florencyi aby w rócić'do Medyo- 
lanu, wszystko to w p o d e j r z a n e m  stawia­
ło mnie świetle. Ciekawość turysty niewcho- 
dziła w rachubę w Sesto Calende. Widząc, 
że wątpiono coraz więcej abym był pra­
wym właścicielem  ow ego paszportu, a oba­
wiając się następstw tego powątpiewania, 
które się już wzm ianką, ze  niebędę m ógł je ­
chać do Medyolanu, objawiać zaczęły, przy­
szedł mi na myśl ów list rekomendacyjny, 
którego nieoddałem w Londynie i miałem  
w mojćj podróżnćj w a lizce , a którego dy­
plomatyczną pieczątkę oszczędziły były  
wszystkie komory. O dwołałem  się więc na 
ów list, mówiąc, że jest to dowód, jako po- 
s ł  austryacki we Florencyi udzielił mi rze­
czywiście wyjątkowy paszport, że żałuję, iż 
władza graniczna nie może się przekonać o 
prawdzie naocznie, gdyż list zapieczętowany, 
wszelako jest na nim pieczęć poselska, a 
poniżej adresu moje imie i nazwisko w ła ­
snoręcznie przez hr. Rewickiego wypisane 
stoi. Dodałem , że niewiem co z tym listem  
zrobić, bo łatw o być może, że księcia Ester 
hazego w Wiedniu nie zastanę. List rekomen­
dacyjny w ybaw ił mnie z kłopotu. Zostawi­
łem  go wraz z moim paszportem w urzę-
<Ir.i f  gran icznym  w  S e s tO  C a le n d e  p ro s z ą c .  
O odesłanie g o  b ą d ź  j e d n e m u ,  b ą d ź  d r u g i e ­
mu z p o słó w , a sam z przepustką pojecha­
łem  do Medyolanu.

Nazajutrz zam eldowałem  się w  policyi,

monstracyą polityczną, bo przerywała sto­
sunki międzynarodowe. Co chwila zdarzało 
się, że nie można było dostać paszportu to do 
tego do owego kraju. Tow arzyszył takim 
zakazom wprawdzie pozór zaszłych w tych 
krajach wypadków, ale czyż jakiekolwiek  
wypadki mogą być przeszkodą do podróży 
prywatnćj, skoro tylko wypadki te nie są 
wojną z państwem którego się jest poddanym. 
W tedy zakaz wyjazdu da się jeszcze uspra­
wiedliw ić według prawa narodów, ale gdy 
stosunki dyplomatyczne nie są zerwane, gdy 
są owszem , jak słyszym y, w m owach tro­
nowych p r z y j a z n e ,  czy należy interesa 
prywatne podciągać w rachubę politycznych 
niechęci, i w olność osobistą ograniczać i n i­
w eczyć dla tego, że zachodzą jakoweś w ga­
binetach dyplomatyczne nieporozumienia, a 
nawet dla tego, że forma rządu tego lub 
ow ego kraju, nie odpowiada zasadom poli­
tycznym przez inne państwo wyznawanym?.. 
A przecież tak było , i każdy z nas tego do­
świadczał.

Zatrzymaliśmy się dłużćj nad stroną po­
lityczną, bo ona jest głów ną w instytucyi 
paszportowćj. P rz e jd z ie m y  teraz do drugićj, 
którą jćj stronnicy zawsze p rz y ta c z a ją ,  to
jest, że bezpieczeństwo spółeczne i porzą­
dek publiczny wymagają paszportów, czyli 
przejdziemy do strony ich policyjnćj.

Alter Engelhard na handel kramarski towarów ko­
rzennych;

Józef Zawadar na handel towarów korzennych.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z  drugiego końca Wisłoki. 17 stycznia.

(p. w.) Wiadomo wam zapewne iż Towarzystwo rolnicze
Krakowskie jw końcu roku zeszłego zaprowadziło in- 
stytucyą Korespondentów Powiatowych. Głównym ce­
lem było tu zbieranie dat statystycznych pod wzglę­
dem produkcyi rolniczej, zmian i ulepszeń w gospodar­
stwie tak połowem jak leśnem, w prowadzeniu hodowli 
bydła, pszczelnictwa, fabryk i przemysłu rolniczego, je- 
dnem słowem działanie korespondentów miało zastę­
pować w naszym kraju owe towarzystwa statystyczne 
po innych krajach zaprowadzone, które tak wielce 
przyczyniają się do dokładnej znajomości wszelakich 
zasobów, potrzeb i możliwych ulepszeń, niezbędnych 
ku zaspokojeniu wymagań coraz mnożącej się ludności 
i postępu cywilizacyi. Zadanie korespondentów chcą­
cych sumiennie i wielostronnie wywiązać się z dane 
go im polecenia, nie małe napotykano w początkach 
trudności. Nie łatwo bowiem jednemu po całym Po 
wiecie odprawiać badawcze wędrówki, zaglądać do reje 
strów, śpichrzów i domowych tajników wiejskiego go­
spodarstwa , gdzie częstokroć właściciel nie będąc 
przygotowanym do takiego examinu, pomimo najszczer­
szej chęci nie jest w stanie dać dokładnej odpowiedzi 
na wszystkie zapytania szczegółowe przez k o r e s p o n d e n t a
s t a w ia n e  A ż e b y  i lo  n . o i n c ^ i  t r u d n i  tę jrze zw yc ię ży^  
i w e d ł u g  postanowionej norm y co kw arta! wypeln ć ta-
belle, umyśliliśmy odbywać poufne sąsiedzkie zjazdy O- 
bywateli w Powiecie zamieszkałych, a przy wspólnem 
porozumieniu się udzielać sobie wzajemnie doświadczeń, 
wiadomości, postrzeżeń ułatwiających zgodne z prawdą 
przedstawienie obrazu całej okolicy. Komitet Towarzy­
stwa rolniczego tym sposobem będzie mógł po zebra­
niu wszystkich korespondencyi i ułożeniu ich w jedną 
całość, mieć dokładny obraz sta tystyk i całej tć j części 
kraju, która pod jego zakres przypada. Z jazdy takie  
prócz tego mają za sobą niewypowiedziane korzyści 
moralne, obudzają one życie towarzyskie, zbliżają je- 
dnych do drugich, zaprowadzają jedność w rolniczej 
działalności, a przy tem przyuczają do systematyczne­
go i porządnego rozbierania kwestyi głównie zawodu 
naszego dotykającej.

Dzisiaj gdy dawne towarzyskie zgromadzenia na 
imieniny, urodziny itp. familijne uroczystości, coraz 
bardziej wychodzą z mody, gdy zjazdy po miastach 
na karnawały lub na jarmarki przy ciężkich dzisiej 
szych czasach stały się za kosztowne, gdy nareście 
prawdę mówiąc, przed niedawnemi czasy wszelkie po­
dobne zebrania kończyły się jeżeli nie na butelce lub 
kartach, to przynajmniej na czczej pogadance bez 
treści; dzisiaj mówię zjazdy podobne odbywane w celu 
wytkniętym i pożytecznym dwojakiego uroku nabiera­
ją. Będąc już na kilku podobnych muszę przyznać, iż 
powróciłem z nich zbudowany tym porządkiem, tą po­
wagą i tą pewną solidarnością w zapatrywaniu się na 
rzeczy krajowe jaką tam napotkałem. Jako dowod, że 
owa tak zwana szlachta ze wszech stron potępiana, 
potwarzana zwłaszcza też przez dzienniki niemieckie; 
pomimo nader ciężkich stósunków majątkowych i w- 
prawdzie rzecby można walki z codziennemi potrzeba­
mi, nigdzie nie opuści sposobności, aby nieść pomoc 
młodszej swej braci, przytaczam wam tu, że już w 
dwóch powiatach obwodu Jasielskiego na podobnym 
zjeździe, uchwalono stypendyum dla jednego ucznia z
Powiatu, stanu Włościańskiego do szkoły w Czerni­
chowie. Pow iat p rzy ją ł dobrowolny obowiązek skła- 

, . /  , . * n n u  x m i a ł a  i t a k  dania go przez trzy  la ta . Z  pięciu K andydatów  przez
puścic, aby u s ta n o w i . )  tv jk o  aby Duchowieństwo podanych losem wybiera jednego, któ-
d łu g o  się u tr z y m y w a ła  • JJ r e n  wykształciwszy się w szkole rolniczej, będzie wo-
j e d n ą  trudność więcćj dorzucic Q0 l td k  juz

dano mi kartę pobytu, a po sześciu tygo­
dniach, za medyolańskim paszportem w y­
jechałem  do Wiednia. Tam zastałem  dawny 
mój paszport krakowski i z nim wróciłem  
do domu.

Coby się było stało, gdybym był nie 
miał listu —  niewchodzę; ale to pewna, że 
nawet paszport ministeryalny, dyplomatyczny 
nie usuwał p o d e j r z e n i a ,  że w Sesfo Ca­
lende byłem  p o d e j r z a n y m !  Niechaj tyl 
ko każdy z czytelników do tych przykła­
dów z jednćj podróży zebranych, dodać ze 
chce swoje w łasne doświadczenie, a uro 
śnie ogromny zbiór aktów na wytoczenie  
procesu instytucyi paszportowćj, iż ta ucz­
ciwych ludzi niezasłania przed zarzutem p o- 
d e j r z e n i a ,  przeciw któremu właśnie tar 
czą być miała.

Jaki w ięc m ógł być jćj c e l, skoro jak  
się w y k aza ło , nie przeszkadzała ani po­
wstrzym ywała rewolucyjnych wybuchów, nie 
tam owała biegu spisków i know ań, nie 
wprawiała w  kłopot prawdziwych konspi­
ratorów i niesprzeciwiała się ruchliwości taj­
nych tow arzystw , skoro wreszcie nie słu­
żyła  bynajmnićj za podstawę do ułożenia 
kategoryj p o d e j r z a n y c h —  n i e p o d e j -  
r z a n y c h ? . .  Bo przecież nie można przy-

H o r e s p o n d e n c y a  R e d a k c y i .
Panu O - R-* S a n o ck ieg o . Przepraszamy, że listów umie­

ścić nie możemy; pierwszego z nich z powodu osobistości 
których się wystrzegamy czy w pochwałach czy w naga­
nach; drugiego zaś z powodu ( £e kwestya którą traktuje, 
nie zdaje nam się być w tćj chwili na czasie. Z uwag 
wszakże za które dziękujemy, nieomieszkamy korzystać.

Panu E. S. * nał Rudawy. Zwracamy uwagę, iż przed­
miot który traktuje w liście swoim luj,0 Wybomy, wszelako 
już w poprzedniej dyskusyi ^ y c z e rp a u ^  niepozwala nam 
zajmować nim miejsca, jakiego w ymagają kwestye dalsze 
wciąż po sobie idące.

Panów Skibniewskich te Nw>(*  Poraeczu zawiadamiamy, 
iż zwróciliśmy pocztą nadesłany inserat tudzież loo  zjr p rzy 
nim załączoue. Inserat umieszczonym być niemoże; gdyby  zag 
był umieszczony, należałoby się tyle tylko, ile wy pada we­
dług obliczenia wskazanego na czele każdego numeru 
vCeasu.“

Przegląd polityczny.
D epesze telegraficzne.

T u r y n  18 stycznia. A r t y k u ł  w stępny dzisiejszćj 
Opinione pod napisem : „Dem onstracye praskie , 
mówi :  W iochy nie m ogą być zadowolone z dzi­
siejszego położenia sw ego. Dopókąd W enecya od­
łączoną będzie od narodu, ten ostatni żadnych nie 
zaniedba środków , ab y  ją  od Anstryi oderwał; 
chwytać się  w ięc będzie każdćj sposobności, a je­
żeli jćj nie znajdzie, to ją  w yw oła, aby tylko do­
piąć sw ego celu. Jakżeby np. m ogły W łochy ode­
pchnąć przym ierze Francyi w  celu zdobycia ziem  
nadreńskich, jeżeliby nagrodą tego przymierza było 
w ysw obodzenie W enecyi i zbudowanie jedności 
w łoskićj? Niem cy chcący bronić Renu nad Padem  
i Mincio, narażają się na utratę Renu; albowiem  
dopóki Austrya stoi jedną nogą we W łoszech, 
Włosi zmuszeni będą w iązać się  ze w szystkiem i 
nieprzyjaciółmi Anstryi i jćj sprzymierzeńców. Rząd  
pruski zam iast uspakajać chciw ego boju ducha lu­
dów niem ieckich i tamować demonstracye jego  
przeciw F rancyi, podnieca go jeszcze  i czyni de­
monstracye groźniej szem i.

T u r y n  19 stycznia. Jenerał Solaroli wrócił z po­
dróży swojćj do Paryża i L ondynu. Jutro rozpo­
cznie się ogień na całó; linii pod G aetą z 150  
dział różnego wagomiaru. Liczą, że każde działo  
ma przygotowanych tysiąc nabojów.

W edług depeszy otrzymanćj z N eapolu , tam e­
czną radę namiestniczą składają: Liborio Romano, 
spraw wewnętrznych i rolnictwa; Silvio Spaventa, 
policyi; M ancini, w yznań religijnych; La Terza, 
skarbu; Oberti, robót publicznych; Im briani, o- 
świcccuidi •

Na spieszny rozkaz odpłynęły t j s °  * Genui do 
Gaety nowo wystawione łoda*ie . .a“°.n!e ie Pa' 
rowe „Palestro“ i l**  7
rowe Carlo Al berto“ i „Ruggero . D ziś rauo j e ­
den b a ta l io n  30go pułku i reszta 29go  pułku w sia­
dły na okręty i odpłynęły do N eapolu.

T u r y n  19 stycznia. W iadom ości z Neapolu  
z 15gO m ów ią: Corriere mercantille (genueński) 
donosi: Kilka tysięcy żołnierzy burbońskich pod 
wodzą jenerała Lovera wpadło przez territorium  
rzym skie do prowincyj neapolitańskich i pobiło  
szczupło siły w łosk ie pod Tagliacozzo; te ostatnie 
cofnęły się ku Avezzano. Jenerał Sonnaz udał się  
z posiłkam i do Sora.

n«ci«r irud„eg0 życia ludzi uczciwych?...
Instytucya paszportowa, taka jak istniała 

dawniśj prawie wszędzie, była narzędziem  
w ręku państwa do ograniczenia w olności 
osobistćj wewnątrz, do demonstracyj polity­
cznych na zewnątrz. Oddawała ona pow ie­
dzieć można całe życie cz łow iek a  w ręce 
państwa. Rodzina i zadosyć uczynienie jćj 
obowiązkom , własność i warunki majątko­
we, sukcesye, procesa) zgoła  w szystko co 
składa stosunki spółeczne, zawisłem  było  
od paszportów , a tóm samćm od państwa. 
Za pomocą tćj instytucyi tysiące ludzi mo­
żna było karać: a nawet powiedzielibyśmy 
dręczyć, przez wzgląd niewinnych którzy 
cierpieli. Czyż niewiadomo, ze przez lat prze­
szło dwadzieścia tysiące iudzi nie m ogło o- 
trzymać paszportu do Królestwa Polskiego  
z powodu wypadków z r- 1831?  Ileż to w ę­
złów  najdroższych zerwanych, ileż bólów i 
strat poniesionych, a to wszystko przez je­
dno rozporządzenie w instytucyi paszporto­
wej!... Jak dalece na tóm cierpiała spółe- 
czność i jćj istotne warunki siły, zdrowia i 
pom yślności, zbyteczną byłoby rzeczą wyka­
zywać.

Instytucya paszportowa stała się także de-

len czy to ■wejść w służbę, czy to na korzyść włas­
ną, lub rodziców swoich obracać zyskaną wiedzę. 
Gdyby z każdego powiatu do Krakowskiego Towarzy­
stwa rolniczego należącego w ten sposób jednego ucz­
nia wysłano, o ileż zyskałaby na tem oświata a i sama 
Szkoła Czernichowska, zaludniająca się taką liczbą 
uczniów! Postanowienie to z taką gotowością, z taką 
jednomyślnością przyjętem zostało, że chęć 1 mnie 
wzięła podać ją, tu do wiadowości publicznej. Instytu­
cya korespondentów Powiatowych prócz tego i przez 
to wielką Towarzystwu przyniesie przysługę, że repre­
zentując go niejako we wszystkich zakątkach kraju, 
obznajamia z niem tych Obywateli, którzy częstokroć 
zaledwie gdzieś z dzienników, lub z wieści o istnieniu 
onegóż wiedzieli. Trzeba bowiem wiedzieć, że pomimo 
telegrafów i kolei żelaznych, nie każdemu jest dana 
możność ciągłego stykania się ze światem. Jest wielu 
ludzi tak zakopanych i zakłopotanych w codziennych 
troskach mozolnego swego bytu, iż pomimo wszelkiej 
gotowości i przywiązania do kraju, którego w każdym 
razie gotowi są dać dowody, nie są oni w m o ż n o ś c i  
występować na scenę; a więc dobrze iż Towarzjs »o 
rolnicze obmyślało ten sposób wyszukania ich mejako 
w własnym domu. O ile mi wiadomo w tem miesiącu 
w trzech tylko Powiatach naszego Obwodu, przybyło 
do Towarzystwa członków nowych dwu ziestu kilku, 
gdy tak pójdzie dalej można mieć nadzieję, że nie 
będzie z czasem porządniejszego O > watela, ktorenby 
zarazem nie był członkiem towarzjstwa.

W Załubińczu o trz y m a li  karty przemysłowe; 
Chunien Gutreich na przedsiębranie profesyi rzeźni­
czej:

W  Paryżu, jak  najśw ieższe wiadomości ztamtąd 
dochodzą, je st  w tćj chwili powszechne m niema­
nie, ż e  w yb ory  do parlam entu w łoskiego wypadną  
w duchu rn in isteryalnym , ja k o te ż , ż e  m iędzy  Sar­
dynią a A ustryą i S to licą  A p osto lsk ą  rozp oczn ą  
się układy, które w płyną na zapewnienie pokoju  
a oraz utrwalenie obecnego stanu rzeczy w e W ło­
szech. Książę Napoleon przybyć ma z żoną do 
Turynu, a w Paryżu oczekują w p rzysz łym  tygo ­
dniu powrotu Nuncyusza papiezkiego. _

Spór duńsko niem iecki coraz staje Bię groźniej­
szym ; mimo tego ani przypuścić, aby mocarstwa 
które ponieść gotow e są w ielkie nawet ofiary na 
utrzymanie pokoju tam gdzieby takowy był 
zagrożony, chciały dozwolić, aby na północy 
nowa burza groziła polityce pojednania. Dania li­
czy najwięcćj na to; zbroi się  jed n ak , aby nie o- 
kazać, iż gotowa ustąpić przed pogróżkam i. Gabi­
net w iedeńskt nie m oże w tćj sprawie staw ać bez­
w zględnie po stronie Prus.

W edług doniesień francuskich z Konstantynopola, 
Pi.rta w ypłaciła Anglii i Francyi wynagrodzenie 
dla poszkodowanych w Dżedda. W skutku korzy­
stniejszego obrotu nowćj pożyczki Miresa, podnio­
sło się w Konstantynopolu zaufanie. Austrya d o ­
maga się u Porty aresztowania em isaryuszów w ę­
gierskich w Turcyi przebyw ających, Klapka w y­
jechał do K sięstw  Naddunajskich. K om isya euro­
pejska przyjętą była w D am aszku  ze 8ze“ I|a n '®°1 
grożnem. W zburzenie u m ysłów  w D a m a s z k u  w y ­
kazało , w  jak iem  n iebezp ieczeństw ie ZOStają tam
cbrześcianie. F u ad  pasza kazał ŚCiąĆ W D eir el 
Kamar naczelników druzyjskich, i lO go w rócił do 
Bejrutu. Ostatnie wiadom ości od w ojsk  s p e d y c y j ­
nych francuskich n ie m ówią nic o przygotowaniach  
do powrotu. ___________

Ostatnie depesze telegraficzne.
N e a p o l  19 stycznia godz. 11 wieczór. Admirał 

faancuski Barbier de Tinan odpłynął z pod Gaety 
dzisiaj z resztą floty.

Ostatnie depesze telegraficzne TCzasu.a
P e s z t  21 stycznia. Nadworna kancelarya w ę ­

gierska nadesłała tutejszem u nam iestnictw u w Bu­
dzie postanowienie JCMci, na mocy którego w szy­
stkie wybory, ja k ie  po różnych wydziałach komi- 
tatowycb padły na osoby uszłe z kraju z powo; 
dów politycznych, ogłoszone zostają za żadne i 
niebyłe. O dm awianie płacenia podatków i 
postanowienia w rzeczach podatkowych, noajQ 3 C 
jak najsu low iej karcone. Istniejące dotąd ®ą y  
jakoteż obowiązujące prawa cyw ilne i k.ar“ !_ t? *  
być jed y n ie  zm ienione przez uchwały a "
k tyczne zaprowadzanie postanowień *oU y  y  z r-
1848 zakazuje s ię  zu p ełn i, ™  ¥  £
stąpionem  z całą surowością . e za®
wzbraniania się , wydziały * z^ a d ye
zaw ieszane albo nawet ro j e, zgrom adzę 
nia komitatowe z a b r o ? '^ ' *  O p o r z ą d z e n ia  w y­
dane w  tej mierze całą  8)}ą wprowa­
dzone w  wykonanie-tryplom  październikow y i w y ­
dane później rozporządzenia nie u legają przez to
„od żadnym w zględem  jakow ej zmianie; to co  
W ęgrom  przyznanym zostało, to bez uszczerbku
otrzymają-  ^ ______
Antoni Ktobukows/ci redaktor odpowiedzialny-
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Kr.rs papierów publicznych i pieniędzy,

K r a k ó w  21 stycznia.
zip'

złr.

Banknoty polskie za 100 złr. now. .
Ruble obrączkowe agio .....................
Talary pruskie za 150 zlr. now. . .
Srebro n o w e ..........................................
Półhnperyały rosy jsk ie ..................................„
Napolcondory 20-lr....................................... ......
Dukaty holenderskie w a ż n e .................... • »

„ aastryackie............................. •. • a
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . „ 
Obligacye indemu. z kuponami - • • • „ 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez knp.. „ 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 70% „ 
Listy zastawne polskie z _ kuponami . • zip

W i e d e ń  21 stycznia, (telegraf.)
5% Metaliki  .....................................
5°/„ Pożyczka n a ro d o w a .............................
Akcye banku naród, wiedeńs.....................

„ banku k red ytow ego .................
Srebro.  ...................................................... ...
Londyn 10 funt. szterl.............................
Dukat pojedynczy........................ . . ■ .

5°

4%

Losy poż. skarb.

% V ied eń  19 stycznia.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a

5% Metaliki na wal. austr................................
5% Pożyczka narodow a..................................
5% Metaliki na mon. konw. . . . . . .
5% ’ Oblig. indemniz. niższej Austryi . . .
5% „ „ w ęgierskie................
5% „ „ chorw. slow. ban. .
5% „ r galicyjskie...............
5% „ „ bukowińskie . . . .
5 /  „ „ siedmiogrodzkie . .
5% „ innych krajów kor. .
5°/0 Pożyczka nowa w enecka.........................

L i s t y  z a s t a w ” ”
banku n*vro<\. 1 2  m iesięczn e .................

„ „ C letnie ..................................
„ „ 10 le tn ie ..........................
„ ,, losowane w  wal. austr. .

Tow. kredyt, galicyjskie . _.....................
P o ż y c z k i  l i t e r y j n e

karb. z r. 1800 c a ł e ....................
„ z r. lo39 ca.e t* • • •

;  ; : z r. i8 o 4 1... 4 % . . .
7 'ety rertowe C o m o .....................................
Ło3y  zakładu k r^ d ytow cg .............................

„ tryestskie na 4 ‘/2 % ..............................
T żeglugi par. na D unaju.........................
„ Księcia Esterhazego na 40 złr. . . .
.  Księcia Salm „ 4 0  „ .
„ księcia Palfiy „ 1 0  „ . . . .
„ Księcia Clary „ 40 „ . . . .
., H r .'S t (ieuois „ 4 0  „ . . . .
„ Miasta Budy „ 4 0  „ . . . .
„ Księcia Windischgrata 20 „ . . • •
„ Hr. >Valdstein „ 2 0  „ . . . .
„ nr. Keglewicza „ 1 0  „ . . . .

A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e
Akcye banku naród, austr................................

„ zakładu kredytowego.........................
„ żeglugi parowej na Dunaju.................
„ kolei północnój Ces. Ferd...................

„ rząd ow ej......................................
„ zachód. Ces. Elżb........................
„ Pardubickiój;  .........................
„ Nadcisańskiśj  .........................
„ Południowej..................................

„ „ Galicyjskiej •
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne)

Amsterdam 100 zł. hol.................
Augsburg 100 zł. nadreń. . . .
Berlin 100 tal..................................
Frankfurt r  M. 100 zł. nadr.. .
Genua 100 lirów piem..................
Hamburg 100 m arków .................
Lipsk 100 tal....................................
Liworno 100 lirów. . . • . . .
Londyn 10 funtów.........................
Paryi 100 fra n k ó w .....................

W a l u t y
Cesarskie k o r o n y .........................

„ pól k o r o n y .................
„ dukaty na wagę . . .
„ „ obrączkowe. .

Złoto a l m a rco ..............................
Kapoleondory..................................
S u w eretiy .......................................
Frydryki..........................................
L u id o r y ..........................................
Sowereny angielskie .................
Imperyały rosyjsk ie.....................
Srebro ..............................................

„ k u p o n y .................... .. . . •
Talary związkowe..........................
Pruskie bilety kasowe. ■ • ;

■, w ó  w  18  stycznia.
Dukat holenderski.........................

ausfryacki

żądają plącą
309 301
112 110
67 65 J

150; 148;
12 36 12 16
!2 10 11 90
7 — 6 90
7 12 7 —

88 75 87 25
63 — 62 —
74 50 73 —

176 174
99 98

złr. C.
63 —

74 50
722 —

156 —

150 —

150 —

7 13

5G 50 
74 20 
S3 70
85 — 
66 — 
63 75 
62 25 
61 — 
61 25 
92 — 
88 50

56 25 
74 10 
63 50 
84 — 
65 25 
63 25 
61 75 
60 75 
60 50 
84 — 
88 25

100 99 50
100’OljtOO' 75 
?7 — 96 50 
86 50 .6  25

23 „0 
105 50 
-2 75 
15 **5 
109 
1U

87 — 
3 ' 60
36 76
34 all
37 30
35 25 
20 50 
2 . 50
15 —

730 
155 60 
397 

210*

83 — 
j 105
i82 '-.5
lik  — 
j 108-75
! r.*ł
04 ..O
|86 — 
34 —
36 25 
34 —
37 — 
36 — 
20  —  

24 -  
14 75

729 
155 40 
395 

2103

nia na też śmieci, — odbędzie sie w dnin 23 Stycznia 1861 
roku w gmachu Magistratu w biórze Departamentu IV o go­
dzinie 10 z rana publiczna lioytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie złr. 
526 kr. 88 w. a. — Wadium wynosi 52 złr.

Deklaracye piśmienne równie będą przyjmowane.
Warunki licytaoyi mogą być przejrzanemi w Biórze De­

partamentu IVgo.
Kraków dnia 31 grudnia 1860.

I  n s ejr a t  y.
W  o s o b n e m  o d b i c i u  z  X X s °  to m u  „ D o d a t k u

d o  C Z A S U “ w y s z ł a  k s i ą ż k ą :

0 MR0D0W1CH1TRADYCYAGH
r napisał 

J ó z e f  J L c p k o w s k i.
Je s t do nabycia we w szystkich znaczniejszych księ­

garniach polskich, a  głównie w Krakowie u D .  E . F r i e d -  
l e i n a .  po cenie 75 kr. czyli 45  kopijek. (36-3)

S t a r a n i e m  i n a k ł a d e m  J .  F e i t z i n g e r a  
w  B i a ł y  n a  S z l ą s k u  a u s t r y a c k i m ,  

w yszły następujące dzieła i są  do nabycia u niego i po 
w szystkich księgarniach galicyjskich:

(Ceny w walucie aus(ryackiej). złr. kr.
B ogno , theor. pract, Einleitung zur Erlernnng der poi 

nischen Sprache.......................................................
M in is tra n  t u r a ,  czyli eyosób słuźonia kapłanowi przy

ofterzo Mgiy świętćj .  ........................................ —
Pow inszow ania..................................................................... —
W e s tc rm a y e ra  Kazania dla ludu wiejskiego na wszy­

stkie niedzielo i święta całego roku, rocznik II,
w 2ch tooi- s h ...............................................................5

W o d z iń s k ie g o  T kan ia św iętalne................................. 2
dto dto niedzielne, tom I . . . .  1

7  „oz Hazani. świętrlno i n'rdzie'ne z tomem drugim 
i ostatnim, razem wzięte tylko

— 60

10
75

P O C H W A Ł A  P U B L I C Z N A
D L A

c. k. uprzywilejowanego nowego Handlowego Zakładu zabezpieczenia
„Nonva Societa Comerciale di Assicurazioni“

W TRYEŚCIE.
Z a  p o śred n ic tw em  g łó w n ó j A jen cy i p o w y ż sz e g o  Z a k ła d u  p o d  pp . Bingelheim & Merz w T a r ­

n ow ie  p o z o s ta ją c y , z a b e z p ie c z y ł n a m  p . A. Horecki w  K ra k o w ie  z a m ie s z k a ły , ja k o  a je n t te jż e  A ss e -  
k u ra c y i m ły n  w od n y  w  sp o só b  a m e ry k a ń sk i , w  K o b ie rz y n ie  c y rk u łu  W a d o w ic k ie g o  w y b u d o w a n y , 
w ra z  z  z a p a sa m i z b o ż a  i ró ż n y c h  m ą k  o d  s z k o d y  o g n iow ó j.

Z  n iew iad o m ó j p rz y c z y n y  o g ie ń  w  ty m  m ły n ie  w y b u c h ł i w szy s tk o  z n is z c z y ł; w sp o m n ien i 
P a n o w ie  ta k  w K ra k o w ie  ja k o  te ż  w T a rn o w ie  po  o tr z y m a n iu  w iad o m o śc i o ty m  p o ż a rz e , n ie z m ie r ­
n ą  o k a z y w a li czynność , ce lem  s z y b k ie g o  w y m ia ru  i l ik w id o w a n ia  s z k o d y  naszó j.

Z ad o w o ln ien i w ięc  z ta k  g o d n e g o  p o s tę p o w a n ia  P a n a  lik w id a to ra  co do  w y m ia ru , ja k o  też  
z a k u ra tn o śc i  rzeczo n ó j g łó w n ó j A je n c y i co do  w y p ła ty  s z k o d y , c z u je m y  się  b y ć  sp o w o d o w an y m i 
do  p u b lic z n e g o  z ło ż e n ia  n aszó j w d z ięczn o śc i te m u ż  z a k ła d o w i.

K rak ó w  d n ia  16 S ty c z n ia  1861 r .
(5 0 -2 -3 1 Herman Aszkenazy. —  Józef Koral. —  Jakób Toprower.

Z A tao*?-)'-"i za : i W cstcm a-ei Kazań '-k  wyźój . 9
Rozmowa kw it ■aui.’ • » • • • • • • • • • • « •  «
T o m a s z a  z K em ->is, O naśladowaniu w oprawie pa­

pierowej........................................ —
w oprawie półrkórzanej . . .  — 
w oprawie skó,zarój . , —
w oprawi 3 skórz. zwyzłooeniem 1 
w oprawie skórzanój z wyzło 
ceniem i złoconemi brzegami . 1

,11
dto
dto
dto
dto

dto
dto
dto
dto

-  40

70
80
PO

20

283 282
1823 182J
105 104J
147 
187 
174

Półimperyał rosyjski.....................
Rubel r o s y j s k i ..............................
Talar p r u s k i .................................
Listy zastawne galic. bez kupon. 
Oblig. inrtemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon .

l V a r s i a i v a  16 stycznia.
P ółim peryaly................................................ rubli
Obligi skarbowe.......................................... ......

kupon ..........................................
Listy zastawne III o k r e su ....................... rubli

kupon ..........................................
Akcye kolei żelaznćj warszawsko-wiederiskiej

W r o c ł a w  19 stycznia.
Banknoty austryackie w mon. nowćj . . .
Polskie bilety bankowe......................................

„ listy zastawne..............................................
Poznańskie listy zastawne 4 ° , .....................

3 "7„ » , , » , / ° ....................
Obligi kolei krak.-szląsk....................................

P a r y ż  18 stycznia.
Renta 3%,  .......................................................

12950

129-50

113-60

151

186
173(

129 25

129

113-50

1507 5

20 80 20 80

7 14 j 7 13
7 13 ! 7 13

12 8 12 8 
20 95 —

15 20 15 20 
13 40 112 40

150; 150;

2 271 2 27 
2 28 ' 2 28

Wydawca niniejszego dzieła poleca po jak naj J.niarkowań- 
szych cenach swój Skład książ k do modlenia, mianowicie: 
Dunina K sią żk ę  do N abożeństw a, — Nowakowskiego 
O rzgę do szczęścia  praw dziw ego, — Złote Ołta­
rze, — Wybory, — Ofioya itd., itd. rozmaitego wydanie, ró 
żnej wielkości i oprawy.

Tegoż Księgarnia jest zawsze zaopatrzona w n a jn o w s z e  
dzieła i udziela tychże chętnie do przejrzenia. (32-3)

Potrzebny jest do D r u k a r n i  U n iw e r s y ­
t e c k ie j  uzdolniony Subjekt

jak niemniej 

z 2ej lnb 3ej klasy gimnazyalnćj do praktyki.

(63-1-3)

otworzył własnym nr/,v ulicy d r o d z -
iw P o n e l w i a ,

7 12 7 —
7 14 i 7 4

12 35 12 15
2 36 
2 27 

■>8 —  

62 25 
t4 20

2 33 
2 23 

87 — 
61 25 
73 2 i

5 52.j
99 25

1 18 
14 75 14 71

31

66t'i 
87 j 
86 

101 
94j

67 20

Pociągi osobowe na kolejach ielazaycb.

O d c h o d z ą :

z Krakowa do Warszawy 7 rano — do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połnd. 
do Ostrawy (przez Bogamin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 35 
rano; rr do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szceakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu.
zSeceakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu­

dniu; 7. 56 wieczór. 
e Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po południu— z Prze­

myśla 7. 15 rano; 8. 15 wieczór.
P r z y c h o d z ę :  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór “  
\  Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 

wieczór ”  z Ostrawy (przez Bogu- 
dblcrberg) z Prus) 5. 27 wieczór —  

i  Jizeszowa 8, 4 Q Tyjgczór; — z Przemyśla
g. lo  rano; 3 . po połud . z Wieliczki 6. 40
wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa przed p0}n(jniom. =
do P rzem ysł - 48 rano; 6. po południu.

( J R K Ę D O W E .

12C936] O g ło sz e n ie  L icy ta o y i-

Magistrat król. głównego Miasta Krakowa podaje do po­
wszechnej wiadomości, i* celeoo 0baryer0Wani-a niektórych 
plsców pu‘he/nyi h s l-.nt^wanyeh d la  za tam o w an ia  wywoźe-

-w Aamu własnyii
k l e j  Nr. 94 naprzeciw

W IE L K I  S ii L A D

l i f f i l B l i W  i E i W S U G l
złotych i srebrnych, męskich i damskich, krytych i o- 
twartych, gładkich i  emaliowanych, z dyamentami, cy­

lindrowych, ankrowych,

c i n  o i i o metrów, tourbilionów
bijących (rópetiers) lekarskich  (seconde m orts) rem on- 
to irs czyli bez kluczyków, a n g i e l s k i c h  a n h r o -  

w y c h ,  śniedziowych (nieillćes) 
jakoteż ZEGARÓW

pendnłowych ściennych i stołowych
FRANCUSKICH pod KLCSZAMI

toaletowych, kominkowych, podróżnych
now ym  system ie i budzików (excytarzy).w

Zaufanie Szanownej Publiczności jak ie  sobie zjednał 
podpisany w m iejscu ja k  i po innych m iastach kraju , 
tudzież za granicą, ośm ieliło go do pow iększenia j e ­
szcze założonego niedaw no składu zegarów  i zegarków, 
a rozległe stosunki z pierw szem i fabrykam i szw ajcar- 
skiemi, francuskiem i i angielskiem i, staw iają go w m o­
żności posiadania z pierw szej ręk i najlepszych wyro­
bów po cenach umiarkowanych.

(1254 8 ) L . A r m a ty *.

SZUBA zamieniona.!
W  Krakowie w dniach 3 0  —  31 Grudnia 1860  r. zam ie­
niano Futro niedźwiedzie z wierzchem ciemno-zielonym 
bez peleryny na Futro niedźwiedzie z  wierzchem sza ­

firowym i peleryną 
Ktokolwiek z P. T. Panów spostrzegłby tę zamianę, raczy 

Futro zamieniane s wierzchem ciemno-zielonym odesłać do 
KRAKOWA pod adresą: „Krawca p. Kłosow skiego,
— J ”  ulica Stolarska* zk&d swoje

(Ł S-l-8)
w domu Hr. M o rs z ty n ó w  
dawne Futro odbierze.

W składzie W ęgli
z c. k. kopalni Jaworznickiej

(przy D w orcu  kolei żelaznśj), 
są n a  cetnary jako tćż i siągi wielkie zapasy od 

dawna znanych

Węgli Jaczka
oraz regularnie c< d z i e n n i e  otrzymuje świeże traneporta 
w różnyoh gatunkach Węgli i sprzedaje takowe w wagonach 
pa cenach najumiarkow-anszych. (64-1-3)

Agency a ck. kopalni węgli Jaworznickich.

T  ostatnich dniach Grudnia I8 6 0 , a pier- 
w szych Stycznia rb., zginęło w pożyczce 

n o w e kosztowne m ę z k i e  F u t r o  n i e d ź w i e ­
d z i e  z dużym i pięknym kołnierzem i m ankietam i.—  
Ktoby wiedział lub dowiedział się gdziekolwiek o ta- 
kowem futrze niechaj raczy się zgłosić w Domu przy 
Ulicy Stolarskiej Nr. 47 8  Gmina 1 na pierwszem pię­
trze, w temże samem miąjscu znajduje się też inne 
futro zapew ne gdzieś za tam to zamienione które odda­
ne będzie tem u co opowie jak  w ygląda a zapew ne 
o zgubionem da wiadomość. (39-3)

Kdnigsbrimn,
Zakład kuracyi wodnej i gi­

mnastycznej («-*-**)
D ra P u l z a r ,

r gaskiój Szwąjcaryj, ko /o  stacyi Kónigstein.

W Drukarni „CZASU.“

Ł O S  Y
bujne i naturalnego pięknego koloru, s ą  nie tylko najpow abniejszą ozdobą każdej damy i każdego m ęzczyzny, 
ecz są  nadto oznaką w idoczną w ew nętrznego zdrowia i siły. Jednakże tak jak  zęby tak i w łosy w ymagają 
szczególnego pielęgnowania, by je  ochronić od wczesnego posiwienia, w ypadania i by je  zachow ać w kolorze 
naturalnym .

P rzez renomowanych lekarzy i mężów nauk najlepiej poleconym, przez damy i mężczyzn wszelkiego 
stanu wielokrotnie w ypróbowanym  i przez łysiączne pomyślne skutki w sław ionym , w sw em  działaniu niedo- 
pokonania będącym  środkiem tego rodzaju, jest c. k. uprzywilejowana

POMADA MEDITRINA
w połączeniu z równej nazw y

w sch o d n ia  w o d a  Ulcclitrliia <io w zm a cn ia n ia  porostu w ło só w
n a g ło w ie  i b rod zie

w yrobu M. Mally z Wiednia.
Z w ielu zaszczytnych pośw iadczeń potwierdzających skuteczność tej konserwującą)' w łosy pomady i w o­

dy, wyjmgjemy tym razem następu jące:
Panie M. Mally Dobrodzieju!

Gdyby mi w tej chwili czas nie był tak drogim, byłbym ju ż  do pana pospieszył, aby pana osobiście 
zapew nić o mej wdzięczności i moim niezmiennym szacunku. Pański nieoceniony wynalazek c. k. w yłącznie 
uprzyw il. wschodniśj wody do icłosów i pomady Meditrina obdarzył mnię powtórnie zdrow iem . Jak  sobie 
pan przypom nisz, byłem  ju ż  mocno w yłysiał, a  pozostałe jeszcze  w łosy wypadały mi z dniem każdym ! Po 
użyciu wody i pomady pańskiej w edług przepisu, nietylko przestały mi w łosy padać, ale nadto żona moja 
spostrzegła z dniem każdym  kiełkujące nowe w łosy ; tak , że dziś jestem  tyle szczęśliw ym , iż zamiast łysi 
ny mam bujny włos na głowie. Wynalazek pański jest tak doskonałytnt skuteczność jego tak prędką 
i zadziwiającą, że. nie omieszkam okazać panu czynem moją wdzięczność.

Jutro  w yjeżdżam  z domu, moi przyjaciele w H amburgu osłupieją z zadziw ienia!
Polecam się panu najszczerzej i zostaje wdzięcznym Konrad Hallenberg profesor.

Wiedeń 4 . listopada 1859 .
T e wschodnie środki w zm acniania skóry podw łosnej, niedopuszczające w ypadania w łosów  i spraw iąjące 

nowy porost w łosów , a których flaszka albo słoik kosztu je 1 zł. 8 0  kr. z dodatkiem za opakow anie przy 
pojedyńczych zamówieuiach 2 0  kr. nabyć można w następujących sk ład ach : (885-12)
G ł ó w n y  s k ł a d  u t r z y m u j e  51. M ally  w  W I E D N I U ,  W i e d e ń  N r .  3 2 1 ,  —  a  n a  G a l i c y ę

w Krakowie i Tarnowie jedynie Handel galanteryjny p. J. JAHRf,
we Lwowie p - H E N E 7E  LAN ERY, a p t e k a r z ;  oraz:

w BOCHNI r- Niedzielski. -  w BRZEŹANACH p. Fadenhcchl. — w BUCZ ACZ U p. M. Lfpschut^— w CZERNIOWCACU 
p. Ignsoy Schnirch, i p J  Tomanek apt.. -  w DĘBICY p J  F. ^ o w s M a p t c k  -  KOŁOMYI pp. R °w . *  
p. Jakub Sternhcll, — — KOMARNIE pi A. Ernperle apt., — w MONASTERZYSKACH p. J. Lipsel ut*. OLI MUNCU
w M. Koberg, -  w RADOSZYNIE p. Ign. Schuir, h, -  w RZESZOWIE p. F. SchaiUcr, -  w SAMBORZE p. J  Kriegs- 
e'scn apt . — w SANOKU p. J- Jaklitscli, — w STANISŁAWOWIE p. J. Tomanek aptek.. — w STRYJU p. J. Sidoro­
wie* apt , — w TARNOPOLU p. C. Latinek, i p. A. Morawetz, — w TURCK p. A. Czyraiański, — w ZALESZCZYKACH 
p. Józef Kodrębski. _________ _ _ _ _ _ ——— —

Człowiek lat 20 mać posadę pisarza przy
jakiem gospodarstwie w Galioyi. — Łaskawe zgłoszenia n- 
prasza adresować pod litor^: M . M., posto restante w Kra- 
kowio. (65)

Zegary H  podróżne
bijące kwadranse i godziny

idące tydzień za jednem  nakręceniem, 
oraz

Ouelzfki francfizkte.
o t r z y m a ł  (38-3)

A. F R I E D L E I N  w  Krakowie,
U lica  F lo ry a ń s k a  po d  L . 3 4 6 .

Z  p o w o d u  w y ja z d u  z a  g ra n ic ę
są do sprzedania D O B R A

w p ow iecie  W ojnicz,
położono w ekolioy wzgórkowatój, malowniczej, posiadają wo ę 
mineralne; na osłabień e nerwów i inne kob'ccc słabości, — 
przeto dla osób chcących w saym kraju kuraoyę odbywać — 
nabycie ich bardzo korzystno.— Bliższa wiadomość przy ulicy 
św. Jaua Nr. 312 na pierwszem piętrze. (31-5-6)

W s z e 1 k i e Ubiory
NARODOWE

s ą  d o  w y p o ż y c z e n i a  n a  K u l ig i  i  B a l e  m a ­
s k o w e  w  d o m u  p . K u l i k o w s k i e g o  N . 3 0 7  
n a  S t r u s in i e  w  T a r n o w i e .  ( 4 1 - 3 )

Z a  zezw o len iem  W ła d z  ro zp o czy n am  d. 9go b.

kurs Gimnastyki
  jo U  n a tc rn z

pod dozorem lekarskim. 0  czem zawiadamiajijc szau Publi­
czność, upraszam zar.zem P. T. Osoby interesowane o ł» 
s\aw e znalezienie sie wraz z dziećmi w dniu 9 bm. i w dniach 
n a s t ę p n y c h  o godzinie 12 w południe, w d o m u  p o d  I ,. 
5 3  p r z y  g ł ó w n y m  l l y n k u  « i»  S  p i ę t r z e ,  a to 
celem porozumienia się zo mną co do godzin.

Kraków 5go Stycznia 1861 r.
K. T uszyński,

(21-6) ty ty  nauczyciel gimnazyalr.y.

m
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T E A T R  K R A K O W S K I
POD DYREKCYĄ 

J U L I U S Z A  P P E I F F H I
Dziś w e W torek dnia 22 Stycznia 1861

NA POWSZECHNE ŻĄDANIE DRUGI RAZ 
ą /N a .  B 9 E  J Ł -  ~Ę£_J M ł T
Z POWINSZOWANIEM NOWEGO ROKU

o ś w iec o n e  o gn ia m i  k o lo ro w e m i ,  p ędz la  p. S i e v e r t  m a la rz a  
te a t ra ln eg o .

a*AI> WIS*ŁĄ.
K ro to c h w i la  ze  ś p ie w a m i  w  1 akc ie ,  o ryg ino ln io  p rz e z  A n to -  

n i r g o  W ie n ia w s k ie g o  na p isan a .
Rozpoczn ie  k o m e d y a  w  2  a k t a c h  o iy g in a ln i e  n a p i s a n a  p rzez  
J ó z e f a  K o rz e n io w sk ie g o ,  z a  k t ó r ą  a u to r  n a  k o n k u r s ie  o t r z y ­

m a ł  p r c m i u u :Konkurent i Mąż.
’Nainowsze c. k. w yf. uprz. wyroby wykwintnej fai’macyi toaletowej*

ROŚLINNA r — * Balsamiczne
i ^  r=rr̂  O lajbogyo-

t * s  MTDłB OLIWNE.
chem icznie zbadana przez król. pruski fizykat miasta Berlina , ró­

w nież dochodzona przez w ielu  słynnych  lekarzy i chemików.

W e  w szystkich czasach, i to nie bez przyczyny, ceniono bardzo w ysoko pię­
kne w łosy, i starano się od daw na ja k  najm ocniej, by naturalną ich piękność 
podw yższyć i m ałe ich wady usunąć.

Najodpowiedniejszym środkiem  w tym celu okazały się między wielorakiemi 
używanemi środkami, tłuszcze; icdnak zachodzi w tym względzie uwagi godna 
rozm aitość, nietylko co do właściwego stanu i k sz ta łtu , y  jakim  tłuszcze te 
w naturze się znajdują, lecz oraz i stopnia s taranności, z ja k ą  je  w yrabiano. 
I tak, je s t to faktem niezaprzeczonym, że tłuszcze zwierzęce narażone są  na ze­
psucie łatw o następu jące , które się naw et w krótce swym  nieprzyjemnym zgorz­
kniałym odorem poznać dają. Całkiem inaczej ma się rzecz z tłuszczami roślin- 
nemi, szczególniej jeżeli takow e w yrabiają się przez w yciskanie przy zwykłąj 
tem peraturze, i przy tern wyrabianiu unika się gorąca.

T łuszcze zatem z królestw a roślin uzyskane, a  z  należytą w iadom ością rzeczy 
z  akuratnością sporządzone, zasługują przed wszelkiemi jnnemi na pierwszeństwo; 
dla tego też tylko one używ ają  się do wyrabiania naszej

rośUnnćj pomady w laskach
którą szereg naszych ogólni® i słynnie znanych w yrobów teraz pow iększony zo ­
stał. W  niej nie ma ani śladu zwierzęcego tłu szczu , lecz także i żadnego mine­
ralnego, szczególniej żadnego mineralnego środka do farbow ania, tak że śm ia­
ło twierdzić m ożna, że w niej otrzymuje publiczność taki w yrób , jak i dotąd i po 
tak niskiąj cenie między podobnemi artykułam i handlu ani w Niemczech ani we 
Francyi się nie znąjdow ał.

Żeby jednak aż  za nadto udowodnione zalety r o ś l i n n e j  p o m a d y w l a -
S k a C h  należyte u z n a n i e  znalazły, należy nie pominąć uw agi, że pom ada ta tylko wte­
dy skuteczny w pływ  na upiększenie w łosów  wywierać m o że , jeżeli włosy i skó­
ra na głowie od czasu do czasu należycie oczysczczona zostanie. Zw ykłe my­
dła i wody mydlane byłyljy tu jednak  zupełnie niedostateczne, do zupełnego o sią­
gnięcia tego celu je s t niezbędnem używ ać mieszaninę z %  części spirytusu 
mydlanego z  V3 części wody zwanej Franzbranntwein Va części wody (rze­
cznej lub deszczow ej) Wodfl w iosy  i skórę na głow ie starannie uinyw ac, sko- 
rę na głowie płócienną chustką , nacierać dopokąd suchą nie będzie , a  potem 
włosy uczesać i dopiero roślinnej pomady w laskach uzyw ac.

C. k. wył uprzyw . roślinna pomada w laskach sprzedaje się tylko w  ory­
ginalnych laskach ; etykiety drukowane są  na zielono i złoto-bronzowane, i do 
każdęj laseczki dodany je st P°^w |adczający certyfikat.

król. profesora chemii Dra Lindes w Berlinie.
Cena o r y S ^ ln ć j  laseczk i 50 kr. w . a.

SaponeL a 1 o et m c\
d’Olive.

Prezzo: 
C e n t s  85.

Z drow a, delikatna i mięka skóra stanowi nietylko w ażny w arunek, lecz J est 
oraz niezbędną koniecznością zdrow ia i piękności ciała. T roskliw a staranność w y ej 
konserw ow aniu , liczy się zatem słusznie do pierwszych wymagań toalety, i ż a ­
dną m iałą nie może być obojętnein, czyli m ydła, stanow iące najgłów niejszą część 
toalety, posiadają w łasność dobrą lub złą.

Przez za  nadto wielką ilość zaw artych w sobie części wapiennych działa n a j­
w iększa część zw ykłych mydeł szkodliwie na sk ó rę , gdyż wyciągąją z niej nie­
zbędną tłu s to ść , azbytecznein  drażnieniem powoduje za silne i prędkie łu szcze­
nie się skóry, przez co skóra staje się nietylko drażliw szą na w pływ y pow ietrza 
lecz oraz starzeje się przed czasem , tj. traci sw ą  delikatność, miękkość i elasty­
czność, i staje się o strą , chropow atą i pom arszczoną. To dzieje się szczególnie 
przy zwykłem mydle kokosowem, które długi czas stynność uzyskało , teraz je ­
dnak w skutek bezwzlędnej chęci z y sk u , przy braku potrzebnych technicznych, i 
nąjbardziej chemicznych w iadom ości, stało  się w prawdzie bardzo tanie, ale zato 
tern g o rsze , ponieważ używ ają  się do jego wyrobienia nie tylko tanie a pr, eto 
liche płody surow e, lecz oraz zostąje zwykle przesycone sodą (częściam i wapien- 
nemi).

Poniew aż jednak nawet czysty olej kokosowy wymaganiom dobrego mydlą to a­
letowego podług dotychczasowego postępow ania teraz ju ż  nie odpow iada, pow sta­
je  ztąd dla tych umiętnie w ykształconych techników , którzy sw ą  szczególną u- 
wagę na wydoskonalenie wyrobu mydła itp. zw rócili, zadanie, dla codziennego 
użytku tylko takie mydło w yrabiać, gdyby ich nie było, wynaleść, które nietylk - 
by skórę zupełnie czyściły, nie drażniąc je j, lecz oraz skórze miękkości i delika­
tności dodaw ały i j ą  od najrozm aitszych wpływ ów, jako  to zmiany powietrza, m ro­
zu, gorąca itp. zastrzegały. By tym ogolnie ju ż  czuć się dającym wymaganiom 
w najzupełniejszy sposób odpowiedzieć, po wielorakich dośw iadczeniach zdołali- 
liśmy wynaleść

Balsamiczne Mydło Oliwne,
które wyrobione z w szelką starannością w sposób w szelkim  wymaganiom techni- 
czno-chemicznym najodpowiedniejszy, przez sw e własności co do czyszczenia skó­
ry i udzielania je j miękkości i św ieżości, śm iało pierwsze miejsce między w szy- 
stkiemi mydłami toaletowemi do zdrowia slużącemi zająć powinno.

Oparci na umiejętności i dośw iadczeniu polecamy zatem to mydło balsamiczne 
jako  środek łagodny, a  oraz skuteczny do codziennego mycia, nawet dla naj- 
j.w i.o ,..; .,- ...,,-  , - , o a.*m,uięj i dziecinnej, a  przeto jako  najodpowiedniejsze 
do uzyskania 1 zachow ania zdrowej, delikatnej \ miękkiej skóry, stanowiącej 
dziś niezbędną wymagalność piękności i zdrowia ciała.

k. wył. uprzyw . Balsamiczne Mydło Oliwne sprze- 
,e $ E 5 s / ) d a j e  się tylko w białych pakietach na czarno drukow a- 

nvch. i z obu stron obok stojącym  steulem opatrzonych:
v0 gL  _ __

nyĈ  j z 0(,u s (ron obok stojącym  stęplem opatrzonych; 
również znajduje się na przedniej stronie każdej etykiety czerwono wydrukowany 
stępel, zawierający słow a: „gesetzlich depontrt.u

Cena oryginalnego pakieciku 35 kr. w. a.

Wyłączny skład powyższych c. k* uprzyw. artykułów utrzymuje:
(ł88~ł) w  H r a f i i o w i e  p .  « IÓ 5 K E F  B A R T %  .

k an  — w JAŚLI 
p. Franciszek Tomanek 
TARGU p. Karol Lan
NOKU P Jan  JakifM — w p. . . . .   --------  -----------  -----
Tomanok— w TARNOWIE, L , J»hn — w TARNOTOI.U p. Markus Slifka 
p. Andrzej Gottwald — w ' P- Rosie Bari)ag.

w, ZALESZCZYKACH p. Jń*ef Kodrebeki -w TURCE p. A. Ciyrnlańukl w ZŁOCZOW IE

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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DobraTOPORZYSKO
Pr*y Jordanowie ’/, mili od gościńoa z S,cza do Bielska, ‘/ 4 
mili od gościńca do Pesztu z Ga'icyi wiodącego połoiore, 
mające własny korpus tabularny, liczące 829 morgów austr, 
dworskiej ziem'cy. w gruntach, łąkach, pastwisksch i lasioh, 
mających bardzo wysokie i proste drzewa jod ł >we i świerko­
we, z pięknym owocowym sadem, kilkuset wybornenai drze­
wami owocowemi, kilku stawkami, ałaoną propinacyą z pra­
wem miewa i czynszami, jest z wolndj ręki do S p rz e d a n ia -  

Bliższa wiadomość w TOPORZYSKU u właściciela franco, 
poczta J o r d a n ó w ,  lub w Krakowie przy św. Idzim na pier- 
wgzdm piętrze pod L. 1 1 1 . __ __ __ __ __ __ __ __ _ (46-2)

Rządzca Drukarni, Antoni Rother.


